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Towary z Sdańska l .ł Polski.
TjiUro cija obrotu towarami w Gdańsku, Gros-e 
Woilweberga.S' 0  26, eksportuje do Polski mąkę 
Ijfterykaósafc yz i cukier. Informacyi dla za­

kupów wagonowych udziela dom oaiisowy Leo- 
granastattejfl i 6 ki, Kraków, Karmelicka 10.

Zagadka.
Kraków, 25 stycznia. 

Zwigzsk ludowo narodowy uchwalił zacho­
wać wobec rządu p. W itosa „wolną rękę’ . W 
toyśl tej uchwały wstrzymali się też jago repre­
zentanci ou glosowania na. decydującem posie- 
■^eniu w Pałacu Namiestnikowskim.

Chcemy wierzyć, że narodowa dem^kracya 
dyptyczua. jednowładczyni Związku Lud.- Nar.) 
rilę szykuje się obecnie do akcyi zaczepnej, że 
fde zamyśla tłumaczyć polityki „wolnej ręki”, 
lako polityki opozycyi w stosunku do rządu. Po 
hamowanie opozycyjnych zapędów byłoby aż 
^edto zrozumiale, tak ze względu na sytuacyę 
Ikłósty-ya; jak nawet z punktu widzenia... wła­
snego interesu part vjneigo. Rząd obecny cieszy
Się bowiem takiem  poparciem całego spoćoczeń- 
St-Wa,, świado-inego jego zasług i jego znaczenia 
•Tla przyszłości 'Rzeczypospolitej, że walka z nim 
^Usiałaby doprowadzić do zupełnego bankru- 
^ ' a  Iron der ów 

Pomimo wszelkie argum enty patryotyczne i 
Piaktyczno-rozum owe, tiudno jednak wyłączyć 
®'> en Lu:lność, że narodow a demokracya może 
Jh-zejść — dziś łub jutro do akcyi ofenzywnej 
tjzeciw  gabinetowi p. W itosa. Sama psycholo­
gią endecyi, jej dotychczasowa warcholska dzia 
*alr.osć, a wTesżfie występy jej agitatorów na 
Pr-owiticyi każa brać w rachubę wszgfcic choć- 
m najbardziej szkodliw e i karkołomne decyzye.

Nie przesądzamy zresztą rozwoju wy- 
hjHlków w przyszłości. W każdym razie już dzi- 
C^jsza sytuacya pozwala stwierdzić dwa fakty: 
i ' 0) Rzą.d i narodowa demokracya nie pozostaję

siebie w żadnym organicznym stosunku. 2 -o) 
* “i'Ouv ,va dem okracya może — mocą swych 
•^hw ai zając wobec gabinetu stenów isko 
•■'/'tycz, ie, a nawet wrogie.
t Tego rodzaju sytuacya zdaje s!ę wykluczać 

t‘,k-cn-cść endecy5. (alifs Związku I ud.-Naród.) 
"  gabinecie.

N jednał:...
v  V ś r6 d członków rządu znajduje się ciągle p.

^ a c S a n U , m ini-te. b. dzielnicy
r-u?kiej.
, 'V$zed! on swego czasu w skład gabinetu ju - 

niąz zaufEinia Z. L. N. On sam nigdy nie u- 
*'‘yw£fi swojej przynależności do stronnictwa 
/dou.-dem okratycznego, endecya zaś zawsze, i 
) ’ ja.wnio. mówiła o p. Kucharskim, jako o „swo 

człov. itk u “. Do dziś 'dn ia nie słyszeliśmy też 
 ̂ Ł o rozluźnieniu tego stosunku. Nic też ćlzi- 
'uego, »e już po wycofaniu p. Grabskiego ze 
94u zadawano sobie oeólnje pytanie, co tam 

• Kucharski właściwie nadal robi i w jakim  
avakterz.e przebywa. Obecnie, po ponowmem 

f r y z o w a n i u  stanowiska przez Z. L. N., poło- 
- hic p. Kucharskiego posiada jeszcze więcej

Zreasumujmy:
Fndecya w calem państwie ogłasza (dość po­

dejrzaną zresztą) ,,wolną rękę” wobec rządu — 
wybitny i kamy jej członek p. Kucharski zosta­
je, w tym rządzie.

Endeeya poznańska doprowadza do zenitu a- 
gitacyę separatystyczną, zwalczaną przez gabi­
net p. W itosa — jej mąż zaufania piastuje tam  
dalej tekę m inisteryam ą.

Wszystko to razem jest bardzn dziwne i dya- 
dIg wygląda na . niekcnsekwencyę. Narodowa 
demokracya wyrobiła sobie jednak m arkę nie 
ty'ko konsekw entnej, ale naw et doktry nersko- 
crobiazgowej, gdy idzie o taktykę doraźną, m a­

jącą cele praktyczne.
Opinia publiczna rozumuje przeto w następu­

jący sposób: Pozostawienie p. Kucharskiego 
przez endecyę może oznaczać chęć ponownago 
zbliżenia się do rządu i ponownego, ofjej^alne- 
go w nim udziału. W takim  przecież razie cóż 
oznacza jej osta tn ia  dekłaracya, jej zachowanie 
się w czasie przesilenia i jej agitacya w kraju? 
Jeśli zaś tak rie  jest, to — logicznie rzecz bio­
rąc — trzeba się liczyć z niedaleką rezygnaeyą 
P. Kucharskiego z teki m inisteryalnej.

Sytuacya obecna jest w każdym razie zagad­
ką, którą należałoby wyjaśnić.

Pokój w H yoze dnia 10-go lutego?
Nauen (East Espress). Pakćj rosyjsko-polski | ga rokowania nawet może z zamiarem prowa- 

znstanio nMpiś-my dnia 1® lutego, pomimo to 1 dzer.łą nowej wojny aa Wschodzie w okresie 
zdradzają dzienniki demokratyczne niemieckie i wiosennym (?), Ta niepewność unosi się nad Eu 
zaaispdkoj«D]e z powoda k ieru n ;« polityki ro- . ropą, jak  ciem na zmora, 
syfskiej w«bec Zachodu. Rząd sowiecki pizecią-

Praga. (.PAT) „Lidowe Now ny" donoszą, że mi­
nister spraw zagtanicznych dr Benesz zwrócił się 
do rządu polskiego z projektem, by Polska przy­
łączała się do akcyi przeciwko powrotowi Habs­
burgów na tron. Abcyę. taką podjęła Czechosło-

wacya wespół z Włochami Pismo to donosi, że 
podobno rząd polski odpowiedział na to wezwa­
nie oJmownie oświadczając, że podobne postępo­
wanie oznaczałoby mieszanie się w weA-nętrzne 
stosunki obcego państwa.

Konf er esicy a śarądzysoj uszni cza.
O likwidacyą wyprawy Ż eligow skiego.

Cech
M

nienaturalności.
< ^ ł °Słby ktoś powiedzieć: „P. Kucharski zasia 
£je w i^ądzie nie jako przedstawiciel endecyi, 
Po.>-ł̂ -‘ ^ e ln ic y  pruskiej. Jego przynależność 

yjRa to w danym, wypadku kwestya uboez- 
dlaś Ta.kie staw ianie kwestyi jest jednak już

.Śictftfne, że przeciw osobie p. Kuchar-
Występują wszystkie nie endeckie stron-
P°zinańskiego i Pomorza. P. Kucharski 

Cc w gruncie rzeczy nrzedstawicielam d o -
. - 1 ________ z J _______ ■ ! . . _________f  _ u .  ?nąrodow ej

n̂ ' \ l ,j. Partyjnych.

„  . ..  , demokiacyi,
b1Jią Przecież dyrektywy centralnych czyn-

a tę oho- »
i 
1

żM ^.^G ya komplikuje się jeszcze bardziej, jeśli 
S:viiitaiy> że rząd i jego .kierownik stoją na  

lychlej unifłbacyi b. dzielnicy pruskiej 
P-^stw a. a te koi a w7 Poznańskiom, któ- 

^  w y k ła d n ik ie m  jest p. Kucharski, upraw ia- t 
Gzą. j ^ l i a l ą  agitacyę z.a „cdi-ębncścią gospodar- ‘ 

admiu istracyjną tej dzielnicy .

Paryż (East Express). Dziś rano odbyło się w 
sali zegarowej francuskiego miniateryum spraw 
zagranicznych pierwsze posiedzenie konferen­
c ji  międzysojuszniczej, na której w pierwszym 
rzędzie 'rozpatryw aną była kwestya rozbroje­
nia. Do Paryża przyjechali również: am basa­
dor F ran c ji w Londynie Saint Anlaire, J«spar, 
Lloyd George i br. Sforza.

Wszystko pozwala spodziewać się, że ta kon- 
b-re.ncya zakończy wszystkie irebrania poprze- 
drie . Go się tyczy rOzbrejenia Niemiec, to teza, 
podtrzymywana przecz Francyę, — jak pisze ;,Pe 
tit Parisicn” — polega na ścisłej zgodzie Pomię­
dzy sprzymierzeńcami, W sp ran ie  W ilna An- 
ńlir olistawac będzie prawdopodobnie, ażefey a- 
liancj położyli &OxUec wyprawie Żeligowskiego. 
Zupełna zgoda nastąpi w kwestyi udzielenia 
pomcey Auslryi. W spraw ie wschodniej będzie 
Lloyd George, zdaje się, mniej oddalony ou po­
glądów reszty aliantów, tak, żs można spodzie­
wać się. że konferemeya przyspieszy załatw ie­
nie tych spraw. V/ sprawie odszkodowania cho­
dzi o to, czy konfereneya ograniczy się obecnie 
do częściowego, czy też do zupełnego uregulo­
w ania  wierzytelności niemieckich.

Faryż (PAT). Wied. Biuro koresp. „Temps” 
dornsi z Londynu w kwestyi odszkodowań, że 
wielkie wrażenie wywarły n a  angielskich ko­
lach liberalnych propozycye francuskie co do 
pierwszych wypłat niemieckich oraz doniesie­
nie o bogactwie Niemiec, k tóre swymi produk­
tam i zasypują AngUę. Dążeniem Francyi jest 
zbliżenie się do stanowiska angielskiego w kwe 
atyi odszkodowań. Istnieje przekonanie, że z ła­
twością da się uzyskać porozumienie. Jeżeli 
Niemcy nie są w stanie przeprowadzić rozbro­
jenia — powiada dalej korespondent — to n n!- 
mędrzejszem rozwiązanTem byłoby przyznanie 
Niemcom dalszej zwłoki. (To jest vrłaśnie wodą 
n a  płyn niemiecki. — U. R. „Gońca”), przyczem 
żądań0by od Niemiec dowodu dobrej woli prze- 
pł-owadzenia rozbrojenia. Korespondent zwraca 
dniej uw agę, że angielski delegat na konferen- 
cyi pi a w7dopou-ebnie pCruszy kwestyę wileńską, 
ponieważ kwestya ta  jest ważna ula pokoju Eu­
ropy. Go się tyczy położenia w Malej Azy i, to 
Anglia ograniczy się do życzenia pokoju z Tui- 
cyą, nie formułując w- tej kwestyi żadnych żą­
dań. Jeżeli nawet Anglia posieda dla Grecyi h i­
storyczne sympatyo, to jednak nie zrezygnują 
z uchwał, powziętych w grudniu poprzedniego

roku w Londynie. Anglia życzy sobie przede- 
w szysiliem  mądrego rozwiązania, aby przepro­
wadzić szybko uspokojenie Europy,

AWESilL! w ,  W S M l  I K s i ł i l i s r .
Paryż. (Pa T) Wied. Biuro Kor. Sprawozdawca 

agencyi Hava&a z Londynu donosi, że na naj- 
bliższem posieD.eniu Bady najwyższej będą po­
wzięte według zdania angielskich kól polityrz* 
nycb decydujące decyzye. Dyplomacya francu­
ska i angielska są zdania, że obrady nie ograni­
czą się na czterech punktach, stojących na po­
rządku dziennym, a mianowicie na rozbrojeniu,

odszkodowaniu, kwestyi tureckiej i kwestyi 
greckiej, lecz że będą rozważane kwesłye tyczą­
ce Rosji, Wschodu ł  bolszewizuiu.

Sprawa uregulowania stosun ków  
w e w schodnich  Prusiech.

Genewa. (PAT) Przedstawiciele rządu francu­
skiego na konfereneyi odbyli 22  bm. jak donosi 
„Echo de Paris* obrady, którym przewodniczył 
Milłerand. Jeżeli nadzwyczajne wypadki nie od­
wołają Lloyda Gearge’a do Londynu,, wówTczas 
obrady potrwałyby couajtnniej tyazień, albowiem 
ze wszystkich stron ujawnia się cbęć doprowa­
dzenia do pomyślnego porozumienia wszystkich 
zagadnień.

W kwestyi rozbrojenia straży mieszkańców7 w 
Cawaryi istnieje p lan  taki, by Eawaryi udz:e- 
lono term inu co najwyżej trzymiesięcznego. Na­
tomiast co do uregulowania stosunków we wscho­
dnich Prusiech panuje jeszcze zupe.na niepe­
wność. v

Co się tyczy ustalenia niemieckiego odszkodo­
wania, to należy liczyć się z riefinitywnem usta­
leniem całego długu. Briand chce odroczyć wy­
płatę w zai.czkach aż do 1 maja br., albowiem 
odmowne stanuwńsko Belgii każe przypuszczać, 
ze także i Anglia zgodzi Się raczej na ustalenie 
niemieckiego odszkodowania wojennego, zapro­
ponowanego przez Miileranda na konfereneyi 
w Bouiogne.

Na pierwszem posiedzeniu, które się odbyło 
23 bm. rozważano kwestye wojskewe, natomiast 
na drugiein posiedzeniu w dniu 2 i  bm. przyszły 
pod obrany kwestye odszkodowania.

Kzym. (PAT) Giolitti zawiadomił Brianda, że 
z powodu ptac parlamentarnych ,iie może wziąć 
udziału w konfereneyi paryskiej.
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Skłonność Niemców do zgody?
Paryż. (PAT) Wied. B iuro 'K or. Dzisiaj popo- 

łudniu ma być na posiedzeniu Rady Najwyższej 
rozważań* kwestya rozbrojenia, albowiem r.ie» 
tylko rzędy francuski i angielski, ale Jakże rząd 
niem iecki zgadzaj* gię zasadniczo na to, a»y 
zao^dn^eni SwoJskowb były rozwiązane, Także 
ł  kwestya odszkutidwań bidzie prawdopodobnie 
szybko załatw ianą przez Niemcy, albowiem trzy 
interesow ana rządy: bcrPńsfei, francuski i  an» 
giflski zgadzają się zasadniczo w tym %vzglę- 
dzie. Rozstrzygnięcie co do wysokości pięciu

rat rocznych, pozostawione będzie prawdopo­
dobnie rzeczoznawcom. Jako główny punkt na­
rad konferencyi wylania się ciągle projekt, z 
którym  przyjeżdża Lloyd Gecrge do Paryża. 
Także „Malin" jest zdania, że Lloyd George za­
m ierza przedłożyć konferencyi plan udzielenia 
kredytów krajom , posiadającym  złą walutę. 
Plan ten został w opracowany przez wielkich fiu 
nansi3tó.v angielskich i przez angielskie towa­
rzystwo asekuracyjne.

Sukcesy polityki niemieckiej.
Nenen jEa-st Expresś). W idoki porozumienia 

się Niemiec z UcaUcyą w sprawie odszkodowań 
polepszyły się widocznie, gdyż panuje przypu­
szczenie, że Anglia zgodzi się na pertraktacye 
wstępne bezpośreamo między Francy* a Niem­
cam i w kweatyi pięci°ietuicga prowlz-ryuin dla 
niemieckiego długa. Aczkolwiek, — jsk  stw ier­
dza IIaves, — liczyć się należy z żądaniem Bel­
gii w sprawie ostatecznego ustalenia długu nie­
mieckiego, to jednak Anglia jest za rozwjąza 
nie-m kwesty! w sposób, proponowany pizez 
Niemcy. W każdym razie pewnem zdaje się

być, — jak donosi „Temps“, — że rzrd  ong^cl- 
Ski jest przeciwny wszelkim represyjni, a także 
w sorowia rszbicjcnia woli nacisk dyplomaty­
czny. Stanowisko Wioch określa „Giornale T lta  
l i i"  w sposób następujący: Włochy i Anglia da­
dzą w Paryżu uprzejmie, niemniej jednak sta­
nowcza dó zrozumienia, że nie bagatelizują one 
ostatniej noty francuskiej do Niemiec i będą 
usiłowały zjednoczyć swe zapatryw ania z fran­
cuskim i poglądam i w kwestyi rozbrojenia i od­
szkodowania, jednak w takim  duchu, któryby 
nuioiliw iał odtudowę Niemiec.

O ratowanie Austrii.
„Upadek Austryi upadkiem  C zech osłow acy i“.

Londyn. (PAT) Wied. Biuro Kor. Dzienniki 
om awiając stosunki w Austryi twierdzą, że de­
legat angielski na konferencyi w Paryżu omówi 
w pierwszym rzędzie kwestyę auslryacką. „Ob- 
server“ pisze, że udzielenie pomocy dla Austryi 
jest rzeczą hadzo ważną dla wszystkich państw  
koalicyjnych, ponieważ idzie o to, „by z Au- 
slryą płynąć lub zatonąć'". Upadek Austryi po­
ciągnąłby za sobą. napewne upadek Czccbosło-

prowatlzenia, jeżeli podobnie jak Anglia trkże 
inn państw a .przyjmą przypadający na nich u- 
dział w pożyczce udzielonej dla ra tunku  Au­
stryi.

paryż. (PAT) Wied. Biuro Kor. Korespondent 
londyński „Tempsa“ donosi, że tragiczne poło­
żenie Austryi domaga się jak najrychlejszego 
rozwiązania, jeżeli kraj ten pozostać ma nadal 
niczaieżnem państwem. Alianci inusz& powziąć

K hska kom unistów  w  W:edniu.
W iedeń (PAT). „Arbeiter Zeilung" ogiasm ^  

nik wyborów do okręgowej rady  robotnicz®!* 
W ybrano socj alno,demokratów 4225, to jest 92^ 
pi oceni, komunistów 208, to jest 24‘G procent.

I f t M t  a m j  iM ii w B e m o l
EciLn. (East E,\pie::s) Dalsze badaniu w zna'  

nej aferze crganizacyi armii czerwonej w okiT" 
gu Ruhr, oiaz m ałeryai domowy, znaleziona 
pouczas poszukiwań i re n iz y iw  Essen, D u sse l­
dorf, Elberfeld iid., a niemniej także zeziiani* 
poszczególnych atest; cwanych osób wy k naUń 
że w Bszlim-e ista-ejc wojskowa centrala ciz£“ 
w onej .arm ii, zorg: nizewana przy komunistycz* 
nej partyi poliltycznw .1 Wyszło na jaw, że ^  
związku ze strajkiem  rei ctuikew hutniczych "" 
H&wfcorn i z i iopugowauym tam strajkiem  ge'  
nc-ralnym, uplasow aną była ckeya zbrojna. Nie­
miecka prasa zaznacza, że jest ;o nowy drwód 
koaieczEożci w p to w a d z en ia  w PJieu2fZ2cń tC* 
d rir ju  dyktatury, kwiii.by wyłącznie ws/.t’siki° 
środki i władzę dzierżyła w swojem ręku roZ' 
porządzala ilc .rją .

iTM iff w nM MńM
Paryż, (East1 Exprcss) Akcj onaryusze ,,Kuma' 

nite“ postanowili na posiedzeniu odbytem vł< 
dniu 22 bm. pozostawić ten dziennik w rąkd 
poity i komunistyczej.

(„L Kum a ni te", niegdyś organ socj-ulistótf 
francuskich, założony przez Jaures‘a, v\ystępo' 
wal przed wojną światową zawsze w obroni® 
Polaków, zwłaszcza w zaborze rosyjskim. P® 
wojnie „L‘Huroanite“ zeję a wrogie wobec 
stanowisko stanąwszy po stronie bolszewików 1 
przypisując nam imperyalistyczne tendency®- 
Obecnie pismo to przeszło we właściwe ręce, 1° 
jest w ręce komnistów.' U. R. „Gońca").

wacyi a także prawdopodobnie Jugosławii. Wie* natychmiastowe decyzye, które umożliwią Au-
deń jest bardzo ważny dla handlu  angielskiego, stry i życie. P.ząd angielski gotów jest uczestni*
ponieważ jedynie W ieaeń rozporzdza. dobrze czyć w pożyczkach, mających być udzielonymi
zorganizowaną służbą bankową. Jeżeli propozy- w myśl propozycyi W iliam a Gooda pod warun-
cya W iliam a Gooda nie zostanie wykonaną, to kieni, że sprzymierzeńcy Anglii wezmą również
musi się wynaleźć inną drogę dla uratoweni-a . udział w pożyczkach.
Austryi. Mo można sądzić, że jest to nie do prze- «

0 p iz e H a m M w o  roinitiwa w t i t i z j u t i w l  
pratj.

P a ry i (PAT). Biuro Związku męidzynerodo- 
wej konferencyi syndykatów rolniczych ogłasza 
notę w sprawie m ającej niebawem nastąpić w 
Genewie międzynarodowej ko.nferertcyi pracy. 
Biuio postanowiło domagać .się zmiany regu­
lam inu konferencyi pracy w tym duchu, aby 
dopuszczono do udziału w konferencyi przed* 
iiaw icicll rolnictw a. Biuro żąda, aby dokąd nie 
nastąpi zmiana, nie omawiano na konfęrencyi 
w Genewie spraw y reg lam entacji rolniczych. 
R 'ln icy  bowiem nie mogą przyłączyć się do de- 
cyzyj, powziętych wyłącznie przez przedstawi­
cieli przemysłu. Biu:o wyraża także życzenie, 
aby w myśl propozycyi, przedstawionej przs2 
ucletacyę polską na ostatni cni zgromadzeniu 
Ligi Narodów, została w łonie Ligi Narodów u- 
tworzona kom isya dla zbadania wszystkich 
spraw , odnoszących się do rolnictwa.

P a a .ś l] j  wynik w ilii z k w i n t a
W arszawa (PAT). W m iesiącu listopadzie o,rga 

nizacya walki z księgosuszt in, przezwycięża ąc 
wielkie trudności i brak iecnnic/.nych środków, 
rozwi:a!a się dalej. Dzięki znacznemu zwiększe­
niu liczby personalu fachowego i pomocniczego, 
walka może być prowadzona ze zdwojoną ener­
gią. Pomimo zwiększenia się liczby miejscowo­
ści i zagród zapowietrzonych, liczba zwierząt 
chorych zmniejszyła się z 3805 dc 2128, co 
świadczy o zwalczaniu zarazy. Siraly, jakie kraj 
poniósł wskutek księgosuszu, dochodzą do 5621 
szluk bydła, co leząc  średnio 16 tysięcy za 
szlukę, wynosi 89 584.000 Mp. W październiku 
zdarzył się pierwszy wypadek księgosuszu w 
powiecie błońskim oraz w powiecie brodu ckiui 
na Pomorzu, jednakże dzięki energicznym za­
rządzeniom miejscowych w adz, siraty ograni­
czyły się do minimum. Państwa zachodnie, ro ­
zumiejąc grozę położenia i obawiając sję przej­
ść.a księgosuszu poza zachodnie granice Polski, 
przyrzekły pomoc persoualetn lacho.\y iA i ma- 
teryaiem pomocniczym. Przyby wrrjąca uełegaoya

z Czechuslowacyi przyr/.ekia pomoc 50 lekarzy 
i słuchaczy, węgierski główny inspektor wete- 
rynaryi przybędzie, aby zbadać zarazę na miej­
scu. Również Dania przyrzekła pomoc w osobie 
p. Jensena. Oprócz tego ofinrowu ą pomoc Au- 
stryc, Niemcy i Norwegia, Pierwsza pospieszyra 
z pomocą Dania, wysyłając 15 lekarzy, między 
nimi paru Norwegów, oraz asygnując na cele 
walki z księgosuszem 50 tysięcy soron duńskich, 
za którą to sumę nabyto w Danii niezbędne 
środki desyntekcyjue, przyrządy i aparaty .’ Ro­
boty przygotowawcze ua slacyi przeciwksięgo- 
suszowej w Pu awach postępu ą w szyokiem 
tempie. Do masowych szczepień surowicą bę­
dzie można przystąpić w marcu b. r.

W m i  aniiG iiggo aUctlio w iumim.
Nauen. (Es.st E.xpress) Według wiadomości 2 

Rzymu, aresztowały okupacyjne serbskie wla* 
dze w Czarnogórze v.ojsko»ego angiełskieij® 
attache, y; chwili przybycia jego do Antivaik 
Atta.che przybył tam w' celu przeprowadzeui* 
dochodzeń w sprawie zażalenia ludnośchczatluO* 
górskiej na ucisk doznawany ze strony wŁadż 
serbskich

W yoisibi K rossm a.
Londyn. (PAl). Jak donosi biuro Reutera, pe­

symistyczno wywody Krasi na w prasie z igra- 
liicznei są poważnym duwodein. iż K' assm ni® 
bierze n t seryo kwestyi stosunków handiowych* 
Potwierdza się podeii zenie, że n :eina on z: miarń 
wypełnić iraktalu pokojowego na podstawie już 
ułożonej.

Dr. G ałecki w  W a r sz a w ie .
Lwów (PAT). Generalny delegat rządu, dr. 

Kazimierz Gałecki, wyjechał w spraw ach urzę- 
uOas ych do W arszawy.

Zakaz A u l i  K U i z k  Isa liz iu m i w iiiiiiu e .
Eerliu  (teł. wł.). (ia) Tutejszy p-olski komitet 

nnredow-y postanowił urządzić szereg przedsta­
wień te ilia łnych  w pulśklm języku; trupa, zła­
żona z artystów scen warszawskich, m ia ła  ode­
grać tu  kilka arcydidel p ilsk iej tudzież świato­
wej litera tu ry  dratm tycznej. Urząd spraw za­
granicznych zabronił ewyeh pizedstawień. Po­
wodem tego zakazu m a fcyć w rrgie wobec łlem  
cćw siaaowisko polskiej ®rgauizasyi w Ba.li- 
nle, k ta r j prowadzi otw artą atjitacyę za oder­
w aniem  Górnego kląska cii- Niemiec.

łu jw a m u  t t s a i f e j  .ust tm n miicwh.
Borlfń, (Pa ! )  Wied. Biuro Kor. donosi; „Na» 

tionaJ Ztg." kom unikuje z Bazjiei: Szwajcar­
skie kola finansowe zapewniają, że obecn"'* 
zwyżka m arki meinicckicj jest tylko zjaw słiiem 
przem ijającet*. M :rka niemiecka jest używana 
tylko jako przedmiot spekulacji. Stały wzrost 
me. iii i u-cirneckie; sió iua  u*ażać za wyklacze- 
nyt jak długa n.em ccki bank psastwuw y pu­
szcze i Łęitzie w ofciofiu okols 2 nadhirdy na.yycn 
fcaiikustó w m arko „ych.

O s z c s e .c in o s c i  w c  s i o a c  w e  F ran cy '* '
Lyon. (PAT. Radio) Minister Barthou wysto­

sował do kuinendautów korpusów armii pisino* 
zawiadamiające o zamiarze skasowania wsz\st- 
kicn urzędów powstaiycn w czasie wojny, któ' 
rycu dalsze utrzymywanie jeM obecu.e uieuza; 
sadnione. Mmisier jes t  zdecydowany skreśli® 
wszystkie wyuatki niepotrzebne.

P r z e s  S en ie  w  C z e t r iŁ c n .
Praga. (PAD Dzienniki czeskie donoszą, że mi?‘ 

dzy paityumi pulityczpeini toczą Bię rokowani® 
uia ące na celu wyszukanie diogi wyjścia z obe- 
cnego przesilenia politycznego. Wezoiaj toczył® 
się w tej spiawie konferencja pomiędzy prezyden­
tem ministrów Gze nyiu a pizewo.micząi^m łz*’/  
Tomaszkiem. W sprawie dym.syn ministia apioWi- 
zacyi Pruszy nie zapad o dotąd rozstrzygnięcie.

K.CKefełter aia dz ec i w Łurcp e.
Połdhu (East E-Ypres-s). Jak donoszą z Nd®'5) 

go Jorku, ziożył Jan Rcckefeilc-r mlodi-zy ć s Lei’1' 
m i'iona  funtów szterliagów n a  biedne dzl®cl 
Europy.

K i e s k a  G .e R o w .
Paryż. (PAT). Wcdtug doniesienia ^Chica?0 

Tribuue" z Kon-taiuynopo.h, przyoyio tam 20 
uwa tysiące rannych mmii greckiej. .Twierdzjł* 
ze wojska greckie pouiosiy w Małej Azy i ciężki® 
siraly.
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Zwiarciadla pelityczne.
I  rozpaczy —  plo.ą jjrędni^.
*&Z\C2 i \ h ’łŁ DO EMoLCKJEJ AGITACY1 V/ 

KAŁCPOLSGE WSCHODNIEJ.
Kraków. 25 stycznia, 

(ni-m) Endecy, którym obecnie a. Małepolsce 
^scnodniej coraz więcej usuw a się gruni pod 
de.ga.nii, — dostali to: malnego a taku  cza.u. Agi 
tacorzy endeccy, nie rozporządzając rzeczowymi 
Argumentami, plotą, poproslu trzy po trzyi De- 
JT-Ągugia ich jest tak  grubo ciosaną., że wywo­
ż ę  może tylko c iea t — komiczny.

Oto jeden przykład endeckiej „'yć+acyi'4:
. -P. S. L. urządziło wT ostatnim  czasie między 
innemi wiec powiatowy w Brodach 1 w Taitko- 
^ h  (pow. Złoczów). Na wiecach ych składał 
®Id'a,v\oz.da.Tiie poselskie poseł B.yl. Po przemó­
wieniu posła Bryla zabrał głos endek, profesor 
Sdcr.azyalny w  Brodach, B andura  i wygłosi:! 
dostępujące przemówienie:

...Sejm obecny jest Sejmem bez p^zygotowa- 
jflja Połowa posłów nie umie czytać an i pissć. 
Jest to dcm waryatów, którzy siedzą cały dzjeń 
^  bufecie i nic nie robią. Najlepiej byłoby taką, 
®Udę zamknąć. Na posłów należy wybierać nie 
‘akicli, którzy znają dolę chłopó'.v (!), a.le pize- 
'łewszystkiem takieb, którzy znają dolę obszar­
ników, bo tym się dzisiaj najgorzej powodzi;,!). 
N’ie naród stworzył Polskę (!), ale Polskę stwrn- 
dzył cud, bo tak przepowiedział nasz wielki m u 
^ k  Mickiewicz. Ale wy nie wiecie, kto jest Afi- 
okiewicz. Mickiewicz to jest węk.-zy prorok, niż 
®'vięty ja.,1. Ja  świętego Jana nie rozumiem, a 
Mickiewicza rozumiem. Kto płaci pieniądze na 
łi^zymanie Państwa, czy ch'op? Nie! chłop mc 
^ic płaci, panowie sk ładają  fundusze.

Jak  z chłopem chcesz co zrobić, to m u3isz mu 
beczkę piwa lab postawić wódkę. Kto obro- 

dtii W arszawę przed bolszewikami? Szlachcice, 
^klopa tani zupełnie n.ie było(!). Szlachcice są 
jhndamentem, jeżeli t-ea fundam ent usuniecie, 
Jo Pa listwo runie. U nas nie ma takich ną^ów, 
p k  ,w Kongresówce. U nas wc W schodnie j Ma- 
‘Opolsce są porządni ' panowie. Ja  to wszystko 
Mena, bo byłem już pod szubienicą, ale mnie 
*wzyn. wysoko postawiony uratował, 
i,Witos się na niczeni nie rozumie (!). Napisał 

*ist do urzędników niegrzeczny', z naukam i, jak 
nmją obchodzić z chłopami. A co urzędnik 

" ‘a zrobić z chłopem, który przyjdzie do urzędu 
*c śmierdzęcem cygarem? Dopóki me m am y 
^'.•dzielonych majątków', to nie możemy się wy 
*fcyć endeków', „bo oni są bogaci!4*

Naturalnie, że zgrom adzeni „poprosili" bnr-
^2o stanowczo endeckiego mówcę, aby — póki 
Czas, — opuścił zebranie.

Naprawdę, źle się zaczyna dziać w obozie na­
l e l i  „palentOvv.anych patryotów*4.

Kraków, 25 stycznia.
Z Paryrża nadchodzą wiadomości, że konfe­

rencja  premierów ma się toczyć pod znakiem  
porozumienia. Pomiędzy F .ancyą a  Anglią o- 
sią.gnięto już zgodę co do zobow iązania Niemiec 
do zapłacenia w ciągu pięciu la t 15 miliardów 
marek w zlocie. Przytem pierwsze spłaty roczne 
wynosiłyby tyłko dwa m iliardy. Całkowita su ­
ma długu niemieckiego nie będzie ustalona 
przez konfertneyę obecną, lecz zapewne dopiero 
w kw ietniu r. b., kiedy komisya odszkodowań 
ukończy prace nad oszacowaniem strat.

Zdaje się, że Nieiticy są skłonne do przysta­
nia na stawiane im w arunki, lecz ze s.vej stro­
ny kategorycznie domagać się będą w zamian

« przyznania im Ciórnego Edąska i  zwrotu części 
I fioty handlowej.

Wobec tego zdaje się być pewnem, iż obrady 
konferencyi p.rzedewszystkiem rbratać się bę­
dą dOitl i  sprawy górnośląskiej i  że sprawa 
przynależności państwowej Gó^ncga slęska w 
tym tygodniu meże już wejść w Paryżu w fazą 
decydującą,

Fakt osiągnięcia tak znakomitej większości 
przez gabinet B rianda i umocnienia przez to 
stanowiska nowego rządu francuskiego pozwą* 
la nam żywić lepsze nadleje. Jeśli chodzi b o -’ 
wiem o stanowisko Lloyda George‘a to ono 
żadnych ziludzeń nastręczać nam  nie pcwinno.

Eowoo a Wiino.
Litew skie przechwałki i oszczerstw a.

Jak wiele zresztą innych naszych sąsiadów i 
przyjaciół,■ zarówno ze wschodu, jak  z zachodu, 
— i Litwini nam „szyją buty11,, gdzie i jak mo­
gą. Najnowsze w tym rodzaju litewskie usiło­
wanie możemy zanotować w Szwecyi. Miano­
wicie do aztokholmskiego dziennika „Nya Bag- 
liglit Allelianda '1 napisał jakiś Litwin korespon 
dencyę z Kowna, w któiej, — po „malowniczym44 
opisie stolicy Litwy Północnej, — daje folgę 
swej niechęci do Tolski, podając garść k łam li­
wych informscyj o W ilnie i o stosunkach w 
W ilnie, o „polskich prześladowaniach14 i t. d. 
Oryginalne to zestawienie dwóch stolic lrew - 
sldcii w oświetleniu „kowieńskiego44 L itw ina 
wal to poznać, gt

Po początkowo*! przezomem zaskneeżmiu, że 
Kowno na nowo przybyłego wyw iera niemiłe 
pierwsze wrażenie, pan kowieński, korespon­
dent „Horning Lacsladias44, stwierdza dalej, że 
pierwsze to wrażenie „rychło przem ija, gdyż 
Kowno w samej rzeczy zdaje się Łyć p°tu lną 
mieściną". Nie może się co praw da poszczycić 
swemi zabudowaniami, ulice jednak są szero­
kie, zasadzone krzew am i i względnie dobrz-e u- 
trzymane. Panuje tu wszędzie życie ruchliwe, 
szczególniej zaś w alejach Laisves, najbardziej

nycb restrykcyj i ograniczeń, gronfown^ (oczy 
wiście, że damy o pięknych nóżkach, nie żeb-a- 
cyl). Co prawda, nie posiada Kowno pierwszo­
rzędnych restauracyj, lecz za grube pieniądze 
mniua otrzymać wszystko, co się żywnie podo­
ba, Drogie jest tu życie, a zawdzięczać to należy 
wegnie z Falską ęf). Przyczynia się do tego i  ta 
okoliczność, że wielu żydów z W ilna szukało tu  
schronienia (?).

Tu rozpisuje się kowieński korespondent sze- 
roKo o rzekomem „chuiigańskiem " (!) postępo­
waniu żołnierzy polskich wobec żyaów wileń­
skich, poczem mówi dalej:

„Jest rzeczą pewną, że wielu z pośród nieza­
możnej ludności żydów skiej stało się ółolszewl- 
kam i, przynajmniej jak długo ta  nowa nauka 
może służyć do osiągnięcia osobistych celów, — 
lecz powodów właściwych postępowania Pola* 
ków należy szukać gdzieindziej.

Świat k u p i e c K i  opanowali w Polsce ży­
dzi — i rzecz natu ralna. Polacy nie spoglądają 
na to z zadowoleniem. Gdy chodzi o samo W il­
no, to panuje tam następujący stosunek wzaje­
mny l u d n o ś c i :  z pośród 3CO.CO0(?I) m ieszkań­
ców m iasta Polacy liczą 88.080, resztę zaś sta­
nowią żydzi,*.Rosjanie i Litw ini i ci pierwsi w

ożywionej arteryi m iasta Eleganckie, wz«r3w® i przeważającej v, iększości. Plebiscyt więc m©ż«*
uczesane i wypealumowane damy, otulone wre 
futra, o krótkich spódniczkach i pięknych nóż­
kach, litewscy, oficerowie i żołnierze, kupcy 
chrześcijańskiego i mojżeszowego wyznania, — 
tam 1 ówdzie żebrak, — tak się przedstawia 
mniej więcej publiczność z przedpołudnia w a- 
lejach Laio\es.

„A bawią się w Kownie, nie znającem żad-

rypaść na ko-iZysć Litwy (j^bożne życzenie!).
| „Polska polityka gwałtu (!), w stosunku do 

żydów stosowana, wa na celu, — jak widać, — 
] pizeszkedzenie ich udziałowi w owentaalnęn| 

głosowaniu, co jednak nie może być uw7ażane 
za wytłumaczenie tych wszystkich prześlado­
wali, A wreszcie, — jeśli już glosowanie m a się 
odbyć, — to Polska nie jest przecież w stanie

t  f  7 f i  I  I i  A G  A l  I I ,  A .

^oscir.ny w ystąp K. Karpińskiego.

„Mandaryn Wu".
^  elsko-chińska sztuka w 3-ch aktach H. M,

W er air i- ą i HOrclda G wen‘a.
? a n  Kamiński stoi n a  niewzruszonej platfor* 

R ls es etycznie niepospolicie wyniosiei. W 
ą Ze iego wszystko jest skończone, opanowane 
-  °s ia tn ich  granic, ale też do pewnego stopnia 
p  Ł' w idziaue, n.epodległe now ym falowaniem, 
jj. n Kamiński stał się poniekąd kiasykiem sziu- 
,jj* Aktorskiej, stworzył swój styl, naśladow any 
tg.262 wielu. niej rzescign.on,y przez nikogo. W 
h i iezy siła i jego słabość, w tem znaczę 
lj0 ’ w jakiem  io pojęcie smsować się może tyl- 
.»ge ■ PfAwdziuie wielkiego artysty. Stąd nazwa 
ke n*Yn c,go wif"tuozć.‘\ pow ta izana  prze.2 kryty- 
pE ' vszelkich odcieni. sam a ciśnie się pod 
Ńa r° iako najtreściwsze określenie, zjawiska. 
hie len* Krunluje się i wyjątkowe p'rawo wysu- 
J>la l̂ia Przezeń aktora jsko takiego, na  pierwszy 

' cboćby kos&em innych wartości, sk.ada» 
irlał ch na skompitkowaną caiość dzieła dra- 
tą j^^hego . Bezpośrednią konsekwencyą jest 
kim.*1'1'*' że w wyLoize szlak  dla siebie,ł Qrt> sta  
fac, a ?® się wybitną Tefrlrstnoscią u tw oru  i to 
^ e\vs- W ^ a M e u )1 1ek0 ^i(?wa pojęciu, — a  pr/.e- 
bo2v -yś.ktem szuka w nich — roli. Stanowisko 
h;Ul ŁSlędne. ale nie wyjątkowe, które przed 
g(jy ^ujmował niejeden z wybitnych artystów, 

EV'vając iniiny potęgą swej in iyw idua i-  
l'Łe> .l z ucal ią je.tro a rgum ent w s tarym  spo- 
0 1'ów11'k̂ Zy ak torem  a au torem  dram atycznym , 
*Ce, -^HpraYŚBieaie w tv.oiczości. Nie tu  niiej- %x**y»n- z.aJ:)ajvian: się jjeszcze jedną próbą roz* 

ęC' a ~  c 1̂0ĉ z  ̂ i-aczei ° wytłomaczenie 
k o n tras tu  niiędzy m a rn ą  sztuką,

a  wspaniała gra artysty, — tj m, których to r3zi.
„Mandaryn Wu" jest raz leszcze podjęciem 

problemu stosunku Europejczyka do ludzi 
Wscnodu. Pod tym wrzalędem pokrewny „Taj­
funowi11, który wykazał pewną, acz wątpliwą 
tenuencyę do pogłębienia zagadnienia, „Manda­
ryn Wu" pretensyi tej z^ola rościć nie może. Ma­
my tu do czynienia z najprym itywniejszą robotą 
teatralną, istną bombą anglo-chińską, której 
p ę k n ię ta  oczekuje się bez dreszczu, wiedząc ze 
wyrzuci tylko pęk jaskrawych rakiet.

Aitł. pierwszy jest odwieczną sielanką dw/oiga 
młodych, Anglika Bazylego i słodKiej Najig- 
Ping. — skomponowaną na tle chińskiego ogro» 
du, według recepty, jaką stale posiadają pisarze 
europejscy, jiekioć pokuszą się o seteślem e e- 
gzot^cznego romansu. Instynktow na pogarda 
ala ras rzekomo niższych, każb im uw siać za 
rzecz naturalną, że kobieta Wschodu, bez wzglę­
du na klasę, do jakiej należy^jest bawidełkiem, 
które się porzuca bez poczucia odpowiedzialno­
ści moralnej. Na odwrót zemsta, która przypad­
kiem zwraca się przeciw Europejczykowi, uw a­
żana jest za zbrodnię targnięcia się ną i,st*tę 
nietykalną. Na tej moralności zoudowa.ną jest 
sztuka, w której m andaryn W u nabiera rysów1 
demonicznych, a jtao  porażka i zgon m ają być 
przez widzów powitane z uczuciem ulgi, jakie 
wywołuje zwycięstwo sprawiedliwości.

Mniej zasługą autorów sztuki, k orzy tę po* 
stać ulepili dać niekonsekwen.nie, tak. że w 
ostatnim  akcie rozlatuje się jak figura z gliny,— 
jak  raczej dzięki przemyślanemu uięciu roli 
przez p. Kamińskiego. na niej steupia się cate 
zainteresowąnie. Niowidzialny, ciąży on j<kk
wampiń nad m isternym  ogródkiem kwitnących 
moreli, s^krzjdia jego rzurają cień na przyszłe 
wypadki. A „gdy ptaszek miłości odlatuje4* i ser­
ce malej Nang !'.i:g „ziębnie jak opuszczone 
gniazdko", — już uwodziciel skrępowane sznu­
ram i. znika bez siadu w' tarnikach pałacu. Akt

drugi przerzuca nas w  inną atmosferę. Jesteśmy 
w kantorze handlowym pana Gregory, jednego 
z tych Anglików', co to w każdy zakątek ziemi, 
a więc i pod,tajem nicze, różowemi blaskam i 
płonące niebo starożytnych Chin, przy włóczą 
swą brutalną energię, zachłanność i butę. Ale 
od kilku dni j  tem u panu świsua źle się dzieje. 
Nieduść niepokojącego zniknięcia syna, — na 
przedsiębiorstwo spada szereg katasiref toną 
okręty, palą s !e magaryny, wybuchają bunty 
wsrćd pokornych kulisów'. To już nie przypadek, 
to dzieło jakiejś mściwej a potężnej ręki. Man­
daryn Wu* Tak. wiaśnie zjawia się on sam. Tu 
zaczyna się pole nieporównanej gry p. Iiam iń- 
skiego. Począwszy od m aski mongolskiej przy 
nieskazitelnym  ubiorze europejskim, db sposobu 
trzym ania rąk, gestów, kołyszącego się chodu, 
wyinot.wz.unej a tale powściągliwej mimiki, posmć 
ta. — nawet bez stów — jest cyzelowanem a-cy 
dziełem. Rozmowa, która staje się pojedynkiem 
między angielską gruboskórnością a wysoką 
sztuką chińskiej dyplornacyi. doprowadza do in» 
tr>'gi, za pomocą któreś zrozpaczona m atka zwa 
biuną zostaje do willi m andaryna. Trzeci akt 
otwiera nam widok stymwego ttnętrza owej willi 
wielkiego pana chińskiego, pełnej skarbów sta- 
rażytnej, egzotycznej sztuki j ukzzuje nam jego 
samego w przepysznym narodowym stroju, przy 
którym  jego potworna m aska siaje się rasową 
i imponującą, — klęczącego przed Dronzową sta­
tuą  bóstwa. Ale ten prawowierny Chińczyk jest 
wycho.wisńcc m ©51,0rdu i dżen cimenem, znają­
cym sztukę panov\'sWia nad sobą, w granicach 
niedostępnych dla pojęcia europejskiego. Oka­
zuje sią to w następnych scenach co są jak dy­
wan wachodhi. tks*nv w nsjkaprysn.ejsze aia- 
beski subtalnej g-rj, k ora nie wzrusza ani na 
chwilę, gdvz jest iak barwna migotanie z.mnej 
skóry kauideona, a*e zmusza do podziwiania z 
zapartym  tciiem. le n  m andaryn pis zatracił ża­
dnego z tradycyjnych instynktów7, ale w zetknię-

H J
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uniemożliwić oddanie grosów przez tych. żydów, 
którzy zlueyii z W ilna 

Ten ostatni ustęp tlómaczy doskonale cały 
cel tej oszczerczej korespondencji. Ma ona na 
celu wprost skłonienie żydów Wileńszczyżny do 
glosowania przeciwko PoLsce opowieściami o 
„chuligańskich okropnościach" Polaków i uto­
rowanie drogi importowa n a  plebiscyt „pew­
nych" żydów z Kowna, którzy „stali się bolsze­
w ikam i dla osiągnięcia osobistych celów". Idyl 
liczny obraz Kowna, „potulnej mieściny", z da­
m am i „o pięknych nóżkach", służyć ma tylko 
jako  przeciwstawienie polskim  okropnościom 
w Wilnie,

Zfdoła deficytu naszych kolei
STACYA BRWINÓW KLASYCZNYM B«ZYKŁA 
BEM. — ZAMIAST CZTERECH URZĘDNIKÓW 

— DZIEWIĘTNASTU. ~
W  „Kurycrze Porannym " tnajdujemY cieka­

wy j dosadny przyczynek do deficytów kolei
państwowych. 171

Przystanek Brwinów, pod Warszawą,, bez u- 
rządżeń dla ruchu towarowego do końca lipca 
roku lDU-go.był obsługiwany przez dwóch po­
mocników naczelnika stncyi, pełniących jedno-

ftinoceetr „.m AKSj&Jttóm*', uf. Straci om *»:>, w s-a-u.s &. u .  u.
Wo w torek, dnia 25  stycznia b. r. I codzienn ie

Nletolerancya su Zbrodnia-aktora
Sensacyjny dramat w 6 aktach z życia z a k u lis o w e g o .W głównej roli LUPU-PiCK, 

st> nnv artysta fi rnowy. — Sceny z „Szalonego karnawału w Nizzw".

cześnie czynności k a sy d a  i dwóch otieyalistów 
niższego stopnia do sygnaliz-acyi przechodzących 
pociągów. Ruch na  dobę wynesił: pociągów za 
tazymujących się, praiwie wyłącznie ospbowych 
po 26 w każdą stronę; pociągów towarowych 
przechodziło około 112 pa dob*. Służby żandarm 
akie] wcala nie było.

Stan obecny; Przystanek zamieniono na sta- 
cyę, lecz b«z mchu towarowego. Personel: Na­
czelnik stacył, tizech pomocników, dwóch ka- 
syerów, tyluż telegrafistów, dwie kancelłstki, 
około sześciu niższych oiłcyalistów i  Krech stza 
łc ik ćw  do pilnowania porządku. Ruch na dobę: 
Około trzydziestu par pociągów, m ijających sta 
cyę i około sześciu par pociągów, zatrzym ują­
cych się na  stacyi.

Takich przykładów fatalnej gospodarki kole­
jowej, powodującej miliardowe deficyty, mcana, 
by przytoczyć z wielu innych stacyj kolejowych.

Nowa ustaw a em erytalna, której posta­
now ienia odnośnie do funkeyonaryuszy 
państwowych już podaliśmy, norm uje ró­
wnież — jak wiadomo '— praw a wdów i 
sierót, pozostałych po funkeyonaryuszu. 
Oto najważniejsze postanow ienia ustaw y
w te j mierze:

PENSYA WDOWIA.
Art. 21. Pensya wdowia po funkcy<maryu*i*eh

państwowych wynca] pięćdziesiąt procent (50X) 
kwoty tego uposażenia emerytalnego, które zm s 
iły  luukcyonaryusz pobierał, lub też tego. do 
którego miałby prawo w chwili śmierci, według
zasad ustawy niniejszej.

ZAOPATRZENIE SIEHOCE.
Art. 22. Prawo do zaopatrzenia sierocego na­

bywa się po ojęu. Zaopatrzenie to wynosi:
&) dla każdego dziecka, którftgo m atka żyj® 

i  w chwili śmierci funkeyonaryusza państwowe 
go m iała  prawo d ó ^ en sy i wdowiej, jedną p,!ątą 
Część pensyi wdowiej; -»

b) dla każdego dziecka, którego m atka już nie 
żyje lub też w chwili śmierci męża nie m iała

ciu z zachodniem poczucie mhonoru, formy je­
go zemsty staiy się nosożytnie wyrafinowane. 
Nie ofiary żvcia żąda od m atki, „życie jest w  
Chinach rzeczą zbyt tan  ą.“ Krótko mówiąc — 
jedyna droga dla ocalenia Bazylego, pozostaje 
dla pięknej pani Gregcry — przez sypialnię man­
daryna. Reszta scen. jaskraw o sensacyjnych, a*

. do przypadkowego otrucia m andar, na, to już 
tylko dekoiacya i pretekst dla artysty do oder 
grania krótkiej, a  wstrząsającej realizmem, sce­
ny konania.

Owacya kwiatowa i długotrwałe oklaski były 
wyrazem zasłużonego u łn an ia  dla znatkomliego 
gościa, którego Kraków przywykł uważać za 
SMcgo. pamiętny, że krakow ska scena im, Sło» 
wackiego była dlań. iak dla wielu innych gwiazd 
sztuki, szkolą młodości.

Inni artyści nie wiele mieli pola do działania. 
P. Fritechego od pewnego czasu widuje się w  
nieodpowiednich rolach, do których zaliczyć 
trzeba i obecną, greną bez przekonania, a więc
i bez większego powodzenia. P. Kozłowska 
przedstawiła panią Gregory naturalnie i dys­
kretnie. dopóki po*ńertchowna. dramatyczność 
o-statnich scen nie zmusiła an y stk i do użycia 
równie zewnętrznych efektów. Z wieikiem cie­
płem i słodyczą u jętą  zosfBia m ała Nang-Ping 
przez d. Malicką, której liryczny tatent rozwija 
się bardzo pięknie. P. Berski był tym razera 
dość blady i nie opanował pamięciowo roli, co 
zresztą odnosi się do większości współgrających. 
Rola Bazylego należy do zwykłego zakresu p. 
Brzeskiego, który wywiązał się z niej ze zwykłą 
swobodą. Na wzmiałikę zasługuje charaktery­
styczny Compradore p. Dąbrowskiego. Osobne 
Ui?inanie należy się artystycznej reżyseryi p. Wy­
sockiego. Również strona dekoracyjna, oryginał, 
na i stylowa, stanowiła dobraną oprawę sztuki.

Niedobraną natom iast okazała sie część pu­
bliczności, która chwilami podnosiła taki gw ar . 
przy otv .au ej scenie, że aż chiński dżenteinian 
zmuszony był dwukrotnie zmierzyć widownię 
spojrzeniem, w którem  nie dal.) się wyczytać 
n i ; pochlebnego o kulturze europeisiiiei.

Ewa Luskina.

prawa do pensyi wdowiej, albo też później to 
prawo utraciła, jedną trzecią część pensyi wdo­
wiej.

O ile m atka nie pobiera pensyi wdowiej z po 
wodu zajmowania stanow iska w służbie pań­
stwowej, to sierotom siuży prawo do zaopati że­
n ią  weditug postanowień punktu a) artykułu 
niniejszego.

Art, 23. Prawo do zaopatrzenia sierocego mo­
że być również nabyte po matce, jednak tylko w 
następujących wypadkach:

a) gdy zaopatrzenie, nabyte po ojcu, jest niż­
szą od zaopatrzenia, Jakieby służyło sierocie po 
matce;

b) gdy sieroty nie mają po ojcu żadnego rao» 
patrzeniu z funduszów publicznych;

c) gdy ojciec żyje, lecz niezdolny do pracy i 
nie może zapewnić dzieciom utizym ania.

Zaopatrzenie po matce wynosi Jedną szóstą 
część jej upesaienia emerytalnego,

W wypadkach, przewidzianych w punkcie a) 
prawo do zaopatrzenia sierocego po ojcu g a ­
śnie.

Arf. 24. Suma zaopatrzenia sierocego, bera 
względu na ilość dzieci nie może ani sarna, an i 
łącznie z pensyą wdowią przekraczać wysoko­
ści uposażenia emerytalnego, które zmarły iun- 
kcyonaiyusz państwowy faktycznie pobierał 
lub do którego m iałby prawo w chwili śmierci. 
KIEDY WDOWA NIE MA PRAWA DO POBO­

RÓW?
Art, 28. Wdowa nie m a prawa do pensyi:
a) jeżeli małżeństwo zostało zawarte przez e- 

m eryta;
b) jeżeli małżonkowie na zasadzie orzeczenia 

sądowego nie żyli we wspólności małżeńskiej, 
a rozdział wspólności nastąpił wyłącznie z u- 
stulonej w tein orzeczeniu winy żony. ^

Dzieci, poro3 tałe z małżeństwa, zawartego 
przez emeryta, nie m ają p iaw a do zaopatrzenia 
sierocego.

SKUTKI PONOWNEGO ZAMĄŻPÓJŚCIA v
WDOWY.

Art. 31. W razie ponownego zamęipdjćcia wdO
wa, o ile nie zastrzeże sobie praw a do przyzna­
nej jej pensyi na wypadek powtórnego owdo­
wienia, otrzymuje jednorazowy zasiłek w wyso­
kości trzyletniej psnsyi wdowiej.

Gdy wdowa nabędzie prawo do pensyi z po­
nownego m ałżeństwa, otrzymuje w ra-zie po­
wtórnego owdowienia, o ile zgłosiła zastrzeże­
nie, przewidziane w ustępie pierwszym teigo ar­
tykułu, tę pensyę wdowią, k tóra jest wyższa, — 
a o ile otrzym ała zasiłek, pensyę wdow ią, przy- 
8’ugującą z tytułu ponownego małżeństwa. 
ZGAŚNIĘCIE PRAWA BO PENSYI WDOWIEJ 

I SIEROCEJ.
Art. 32. Praw-o do pensyi wdowiej, względnie 

sierocej gaśnie: 
i )  w xaz>e śmierci wd^wy lub sieicty, po u 

pływie tego miesiąca, w którym śmierć nastą ­
piła; ,
ZAWIESZENIE PEAWA DO PCBORÓW DŁA

WEńW I SIERÓT.
Art. 33. Prawo dc. pobierania pensyi wdowiej 

lub sierocej zawiesza się w wypadkach:

Zaopatrzenie wdów i sierot
po funkeyonaryuszach państwowych.

a) przebyw ania bez zezwolenia m in istra  skaf 
bu dłużej, niż rok poza granicam i państw a, na 
cza« takiego pobytu zagranicą;

b) u tra ty  obywatelstwa polskiego da chwili 
ponownego odzyskania,

c) zajm owania jakiegokolwiek stanow iska ^  
służbie państwowej lub samorządowej, do któ­
rego przywiązane jest stałe roczne uposażeni® 
— n a  czas pobierania tego uposażenia.

ERZĘBKIK-WBOWA.
Art. 34. Wdowa po iunkeyon ryuszn państw'0 

wym. która z ty tu łu  zajm owania stanow iska w 
służbie państwowej nabyta prawa emerytalno? 
ma prawo wyboru między pobieraniem albo n* 
pesazenia emerytalnego, alba pąnsyi wdowiej' 
CO OTRZYMUJE RODZINA URZĘDNIKA, KTO 
RY ZMARŁ PRZED UZYSKANIEM PRAWA 

DO EMERYTURY?
Art. 3S. Wdowa po funkeyonaryuszu państwo 

wym, który zmarł w czynnej służbie przed u- 
zyskaniem prawa do em erytury, otrzymuje, o 
ile sarna nie jest funkeyonaryuszem państwo­
wym, względnie nie pobiera emerytury, jedno­
razowy zasiłek w wysokości połowy kwoty ro­
cznej uposażenia, w smżbie czynnej, pobierane­
go o.statnio przez zmarłego.

Peine sieroty w wieku poniżej ośm nastu la* 
otrzym ują zasiłek w tej sam ej wysokości po 
ojcu, albo po matce, o ile ci nie nabyli prawa 
do emerytury.

Taki sam  zasiłek należy przyznać sierocie do 
24 la t w razie odbywania siudyów w zakładach 
naukowych, a  można przyznać w wypadkach 
określonych w ustępie ostatnim  cytowanego a r ­
tykułu.

KWARTAŁ POŚMIERTNY.
Art. 36, Wdowie po funkeyonaryuszu państwo 

wym, zmarłym w czynnej śłużbie albo na eme- 
rytuize należy się niezależnie od zaopatrzenia, 
przewidzianego w poprzednich artykułach P0' 
śmiertne w wysokości trzymiesięcznego pełnego 
uposażenia w służbie czynnej lub na  em erytu­
rze, pobieranego ostatnio przez zmarłego.

Pośm iertne w  tej samej wysokości należy si? 
ślubnyui i  uprawnionym dzieciom, o ile mat­
ka  w chwili śmierci ojca nie żyła z nim we 
wspólności małżeńskiej lub wcześniej zmarła.

Pod tym i samymi w arunkam i przyznaje si? 
pośmiertne wdowcowi, względnie ślubnym i u- 
praw nionym  dzieciom po funkcyoaaryuszu-ko- 
biecie.

W braku wyżej wymienionych członków ro­
dziny może być pośmiertne w te j samej wyso­
kości przyznane również dalszym krewnym tub 
też innym osobom na pokrycie kosztów leczenia’ 
i pogrzebu, o ile zm arły nie zostawił dostatecZ' 
ntgo ruchomego lub nieruchomego m ajątku.

EMERYTURY WOLNE OD KCNiSYETU.
Art. 39. Uposażenie em erytalne tudzież pen­

sya wdowia i sieroca nie ulega zrpowiedzeniu 
i zajęciu sądowemu, ani też zajęciu adnainistr* 
cyjnemu. '  ^

W jednym z najbliższych num erów podam? 
treść postanowień przejś-ciowych, ważnych dl® 
emerytów z b. służby ausŁryackiej, tudzież dl* 
wdów i sierót po nich. ^
2 t t  N l « .

Czekolada czy marmolada.
(stm.J Czekolada i marmolada sa to rzeczy Scśt 

podobne. I w treści — bo obie sluża do póżvw! mi3, 
i w nazwie — bo obie maja końcówkę . ad a \ 7,óa\e 
się, że to ostatnie podobieństwo złudziło urzcdmkć,v? 
aż w dwóch naszych ministerstwaach: aprowizacji 
oraz przemysłu i handlu, przy rozważaniu kwesta 
— na co przeznaczyć należy nadkontyngentowy cu­
kier. przydzielony dla przemysłu. ,
Kampania — iistowa — o ten cukier pomiędzy prz^  
stawicielami przemysłu a temi dyvoma mimste1" 
stwami trwała przez kilka miesięcy. Od jesieni b0 
wspaniałym przeszłorocznym ^zbiorze owoców, f*' 
bryki marmolady j przetworów owocowych upoin1' 
nały &ię o cuk.er do icli pr/eróbki. marmolada b°' 
wiem itp. produkty to przedmiot spożycia naisz?f' 
szych warstw ludności. Ministerstwa namyślały 
ni" długo — iak na nasza biurokracye — bo IVu* 
cztery mies:ace. poczem stdy poczynione przez p ' 
bryki zapasy śliwek zepsuty sje iuż zupełnie, a 
bićk do połowy 4- odpowiedziały że przydziela"; 
dla wyrobu marmolady na cala Polskę 50 wagonó'* 
cukru.

Niewiele to. bo niewiele, zwłaszczą, że i la ,k°", 
cesyo opatrzona była pewnymi jjyarunkami. aie .. 
„bierz Michale, co ci pan Bóg daje". W posiada
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K i N O  „ L U B I C Z * *  u l .  L u b i c z  1 5 .
J e s z c z e  k ik a  d n i przecudny film, osnuty  na i l e  bohaterskich walk młodzieży polskiej

z bolszewikami p. t :

Bohaterstwo skauta p o l s k i e g o  w Wilnie
Sztuka ta przyjętą została entuzyastycznie przez P. T. Publiczność jak również i Prasę k ra­
kowską. Ponadto: .Tam n a  hłnniu błV 3ZCZV  kwinrdn*. illlsłTfleirn filmown rtn ninuanlri iiłuńsb-iai,Tam na błoniu błyszczy kwiacie*, ilustracya filmowa do piosenki u ła ń sk ie j  
T T T T y T T T T Y  T  T  T  T ’y ^ r" T ",W ?  f  y y y  T  'W f ' V  T  "T >

odnośnego „papieru11 ministerstwa, udzie wyraźnie 
„stało" o marmoladzie. przedstawiciele odnośnego 
przemysłu zeCrali sde na naradę.'na której uchwalili 
że ounosne warunki ministerstwa chetnie spełnia — 
chodziło o wyrób marmolady dla kensumów i woj­
ska — jeżeli będą wiedzieli, po ile cukru dostana i 
Po jakiej cenie. Poczem, przepełnieni błoga nadzie­
ja. że nareszcie uruchomia fabryki i rozpoczną pro­
dukcję, do której nagromadzili surowiec owocowy 
jeszcze v» jesieni, znów zaczęli czekać.

Czekali jeszcze krócej, niż za pierwszym razem, 
ho tylko dwa miesiące. Po dwóch miesiącach orzy- 
ćhpdzi odpowiedź frapująca. że ministerstwo apro­
wizacji przydzieliło te 50 wanenów cukru do wyro­
bu — czekolady, a nie marmolady...

EH (i zje to już nietyłko dla przemystowców. ale 
dla szerokich kół konsumentów prawdziwa rewela- 
cyft wiadomość, że Polska konsumuje i potrzebuje 
tyle — bo około 100 wagonów można wyrobić z 50 
wagonów cukru — czekolady, a nie potrzebuje wc.- 
te marmolady, lub, jeżeli chce. może ja sprowadzić 
z zagranicy. Natomiast czekoladki możemy mieć i 
to sio wagonów, bo to nie jest wcale zbytek.

Sprawa ma i druga jeszcze ciekawą stronę. Te 
mianowicie, że gdy jedno ministerstwo przydzielało 
frukier na czekoladę, to drugie w błogiej nieświado­
mości, z podobienstwa końcówek myślało, że tu 
chodzi o czekoladę i w tym duebu urzedowemi pi­
smami informowało interesentów. Dotąd trafiało 
sio. że w laiiimś sklepiku korzennym. gdv chodzHo 
o tani artykuł, kupiec dawał towar „na oko“, za­
miast na wagę Ale żeby urzędnik ministeryałny 
urzędował, że sie tak wyrazimy „na ucho", oryen- 
tując sie końcówkami „ada, — ada“. to już zadałe- 
ko posunięty etatystyczny — liberalizm...________

A  ł l . - f  II A j  vt I t A  A » l ł  ŚJii i E .
— ------  1 r " ‘
Lampa!... lam paL. lampa!...

namrw].. Lampa!.-.. Lamnal... 
jestem wielki.

Dzwoni...
Państwo myślicie może. że to parafraza popular­

nej piosenki „Gadaj do lampy!... gądai do łapipyf?'' 
bynajmniej... to utwór Tytusa Czyżewskiego użyty 
jako motto dla katalogu wystawy formistów.

Katalog jest wogóle ze wszechmiar formistycziiy. 
Świadczy o tern następujące obwieszczenie. „Z po­
wodu nadmiernej ilości błędów w katalogu — PT. 
Publiczność zechce nie oryenfować sie  według 
katalogu...**

Aie Katalog to detal —; oryentujmy sie wiec —
oryemując...

— Co to?
— To autoportret...
— Aha! a gdzie tu anto — a gdzie portret?...
— Coz znowu państwo sie mylicie!... Sam p. Wit­

kiewicz mówił, że to „pierwsza miłość zidyociałego
demona*.

— A dlaczego tamta pani taka zielona?
— To pewnie złości, że musiała pozować panu 

Czyżewskiemu!..,
jaltaś rodzina złożona z taty, mamy. dorastają­

ce! córki i matca ośmioletniego gromadzi sie przed 
rysunkiem zatytułowanym „święta Rodzina".

•— święta Rodzina!... Aha!...
•— Widzisz?... y
— Naiuraloie!... O] żłóbek... święty Józefł.„
— Gdzie?...
— Ko. tu ! . . .
— Nte! to osioł i wół!...
— Cćz znowu!...
— Mamusiu1! tu nic nie widać!.„ — rozstrzyga

8bć:r najmłodsza pociecha.
Córeczka zwraca wzrok na jedną t  rzeźb. Matka 

chtt.yta-ja z przerażeniem za rękę:
— Zosiu! kto widział!... nie patrz się na to — 
nieprzyzwoite!...

—- Ależ daiże iej spokój! — reflektuje ojciec — 
to Przecież „Zmartwychwstanie".

—- Doprawdy?... eee!„. a ia myślałam...
Gromadka dziewcząt wieiskich. przybyłych x 

wVciec7.kn podziwia dzieło pana Chwistka, przed 
Stawiające koguta, który... zniósł czerwone jajko!.- 

-- Ty Hanka — widzjs — kogut zniósł iajko!...
— I to eerwone. nikiej moja „wizytka" Hi! hil hi] 
Realistycznie usposobione wiejskie dziewoje nie

“ l a i ą  s n a ć  p o c z u c i a  „ c z y s te g o  n o n s e n s u '*
Ale ludek Boży chodzi oglatlać... przy kasie ścisk 

1 ' ogonek"... Jeden ze znanych działaczy giełdowych
°®'viadczvł nawet...

— Ten formizm — to jest interes!... Możehv oni 
"fpuścili akcye?... Mir.

m  v  ! ( i  h  w t e  m  m m m m  a  w  w a e  w  m  wm m  w  w

d zisiejszego  num eru załączam y  
P. K. O. i crosim y o w czesn e

Zes łan ie  p rz e d o ła ty  z a  i u t y  C«»
J* unl Kniqcia i  wieki w przs-
k e .

Z Rady miasta.
HOŁD Pauzi^GI Ś. P. ŻELEŃSKIEGO. _  ETAT 
ROBOTNICZY. — SPRAWA APROWIZACYI 
KRAKOWA. — 10 MILIONÓW NA MĄKĘ. — 
USTANOWIENIE IV. WICEPREZYDENTURY,

Kiaków, 25 stycznia. 
(4) 109 posiedzenie Rady miasta, otworzył pre­

zydent Federowicz oddaniem hoildu pamięci 
ś. p. W ładysława Żeleńskiego, nestora muzy­
ków polskich. Prezydent wspomniał o zasłu­
gach Zmarłego dla muzyki polskiej, czego wy­
raz dała  Rada m., nadają-c w roku 1912, jako w 
roku 50-letniego jubileuszu, ś. p. Żeleńskiemu 
obywatelstwo honorowe. Prezydent stawia wnio 
sek złożenia imieniem gminy m iasta  Krakowa 
kondolencyi rodzinie oraz urządzić pogrzeb n a  
koszt gminy. Oba wnioski Rada m. jednogłośnie 
uchwaliła.

Po wniesieniu interpelacyi w sprawne zamy­
kan ia  wodociągów przez r. d ta  Klimecklego — 
przystąpiono do porządku d z ie n n e j.

Dyrektor elektrowni B iliński referuje wnio­
sek komisyi gazowo-elektrycznej w sprawie eta 
tu  robotniczego elektrowni. E tat obejmuje GG 

Jfc>sób, a przewiduje uposażenie wredle etatu, usta, 
lanego dla pracowników państwowych ustaw y 
sejmową z dnia 13 lipna. 1921 raku. Art. II. e ta­
tu  dzieli pracowników n a  5 katey°iyj. Pierwsza 
ooejmuje nieukwalifikcwanych przy płacy za­
sadniczej od 450—550, zależnej od la t służby (10, 
20 i ponad lat 20) Do arugiej należą nieukw ali- 
fikowani sam oistni (płaca 500— 600 m arek przy 
tym samym  czasie służby). Trzecia kategorya 
rzemieślnicy i monterzy, otrzym ują plącę zasa­
dniczą 650—800 m arek. Czwartej kategoryi (stor 
si monterzy i magazynierzy) przyznano płacę 
zasadniczą 800—1000 marek. Wreszcie do piątej 
kategoryi należą werkmistrze i  inspektorowie 
sieci, d la których płacę zasadniczą ustalono od 
1000— 1200 matek).

Uposażenie wypłaca, się pracownikowi w ra- 
ta rh  miesięcznych z góry, w pierwszym dniu 
każdego m iesiąca, względnie w ostatnim  dniu  
poprzedniego miesiąca, jeżeli pierwszy dzień 
m iesiąca jest niedzielą łub świętem.

P&sd Bobrowski w ogólności domaga się ró­
wnoczesnego traktowania, całokształtu uchwal 
komisyi gazowo-elektrycznej w sprawie ustale­
nia stosunku pracy (ordynacya robotnicza) &raz 
zaopatrzenia robotników na starość.

W iceprezydent Sare wyjaśnia, że spraw a ta  
będzie przedmiotem obrad najbliższego posie­
dzenia Rady m., — poczem uchwalono Jedno­
głośnie przedłożony etat.

Ciężkie podożeaie aprowizacyjne naszego mi-a 
s ta  było przedmiotem ożywionej dy-skusyi, w 
której zabierało głJs wielu fadców z obozu so- 
cyalistycznego i narodowo-demokratycznego.
Niestety, dysitusya w tej kwestyi zeszła na tory 
polityczne. W ymienione vvyżej obozy wzajemnie 
zarzucały sobie winę nieudolnego zaopatrywa­
nia ludności w żywność.

Dopiero w yjaśnienia prezydenta Fedorowi­
cza, wiceprezydenta Roi lego oraz r. Grossa spro 
wadziły dyskusyę na właściwe tory. W icepre­
zydent Rolie imieniem prezydyum dom aga się 
10 in ilib n ow eflo  k te d y tn  w m iejskim  B anku kre 
dylowym na zakupno zboża w Rumunii. Cena 
1 k ilo g ra m a  m ą k i a tego  za k u p u  w y p a d n ie  o k o . 
ło 46 marslr. Rada m. kredyt uchwaliła.

O ile poprztednia sprawa wywołała zatarg  po­
między socjalistam i a naród, dem okratam i i
ch.ześciańsko-spoiecznymi — proponowane
przez kom isję statutow ą ustanowienie czwoz- 
tej w lceprezydenlm y pogodziło w zupełności 
wspomniane obozy. Tak socyaliści, jak i klub 
chrześciańsko-społeczny. i narod.-demokratycz- 
ny zgodnie oświadczyli się pizeciw wprowadze­
niu do pałącu W ielopolskich czwartego wice­
prezydenta. Natomiast — również 'Hgodnic — 
zgadzają się na zniesienie num eracyi wicepre­
zydentów.

Argum ent r. Langa, iż obecna Rada jest na 
wym arciu f  nie m a praw a dokonyw ania zmian 
s ta tu tu  — nie przemówił do przekonania rad ­

ców z innych obozów, którzy .też w glosowaniu 
pizelouownU wniosek komisyi statutow ej.

Inne punkty porządku dziennego nie wywo­
łały zbyt wielkiego zainteresowania, to też p ra ­
wic bez dyskusyi uchwalono udzielić zezwole- 
lifa n a  wybudowanie p ią tra  na budynku admi- 
idetracyjnym  na placu drzewnym; dalej celem 
regulacyi ul. Szewskiej nabyć od Kolegiaty św. 
Anny część parceli o powierzchni 4 sążni kwa­
dratowych za cenę po 260 m arek za i sążeń 
kwadratowy. Zatwierdzono również urządzenie 
n a  gruntach m iejskich na „Birnbaumówce" (Ka 
imierz) skweru ozdobnego o obszarze około 1 
morga. Po wyborze 4 delegatów Rady m. do miej 
sikiej komisyi d la  spraw  świadczeń wojennych, 
prezydent zamknął posiedzenie jawne, A rozpo­
częło się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Sarego posiedzenie tajne.
— BBMff IW  —MMMMMI

Chwila oteżaea.
Kalendarzyk:

Nawrócenie św. Pawła 
Wschód słońca: 8-25.
Zachód słońca. 420-
Długość dnia: 8 '3z.

T E A TR  IM. JU L IU SZ A  SLO W A C K iz.uO
Wtorek: „Orlątko".
Środa: „Detleem Polskie"
Gzwąrtek: Bal artystów.
Piątek: „Onątko"
Sobota. „Amazonka** (Nowości)
Niedziela, ł ł  rano: „Koncert symfoniczny** 

Popołudnia: „Betleem polskie".
Wieczór: „Amazonka".

TE A TR  „BAG ATELA”
Wtorek. „Mandaryn Wu“.
Środa: „Mandaryn W u". 1
Czwartek: „Mandaryn Wur .
Piątek: Mandaryn Wii".
hofcotą popoł.: „Dobrze ckrojony inut".
„Wieczór; „Dwójka hultajska".

T E A T R  PO W o£EC H !«Y  
Wtorek. .Major ułanów*'
Ś.oda: „Laika".
Czwartek: „Mąż z grzeczności".
Piątek: „Major ułanów"..
Sobota popoł.: „latryua i Miłość".

Wieczór. „Major ułanów".
Niedziela popoł.: „Za dawnych dobrych czasów”. 

Wieczór: „Mąż z grzeczności*.
OPERETKA w  M DŁO ŚCIACH

Wtorek: -„Szalona hrabianka" 
środa: „Szalona hrabianka .
Czwartek: „Szalona hrabianka".
Piątek: „Szalona hrabianka".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW HMac św Dnctjz) 

w  zarządzie krakowsktetło Zwłnzhn literałów.
Wtorek, J. Flach: „Śladem sławnych romansów".

cz. I. Eros i Psyche.
Środa,E. llaecker : „Z najmłodszej poezyi warszaw^ 
sklej", cz. II.
aCLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYŃSK 

GŁÓWNY LINIA A —B. Ł. 38)„
Środa. K. H. Rostworowski: „Obecne położenie

Polski" (Psychika naszego włościanina).

Pom oc państw ow a dla gospodarstw  
poszkodow anych  przez wojnę.

Poseł Bardel i towarzysze imieniem klubu posel- 
skwpo P. S. L. wnieśli swego czasu proj ikt ustawy 
zmieniającej artykuł S ustawy z dn. 18 ń>ca 1919 r. 
o pomocy państwowej na odbudowę gospodarstw 
zniszczonych lub uszkodzonych skutkiem wojny 
Artykuł 8 otrzymuje następujące brzmienie:

Bezzwrotna zapomoga państwowa na odbudowę, 
nie może przekraczać wartości 20 tysięcy marek, z 
wyjątkiem kościołów, szkól i domów ludowych, a 
tv granicach tej sumy* z tytułu straty w ruchomo­
ściach domowych wartości 2 tysięcy marek, licząc 
koszta odbudowy według cen istniejących w chwili 
wydania ustawy z 18 lipca 1919 r. bezzwrotna zapo­
moga ua odbudowę kościołów wynosić będzie 50%, 
na udbudowę szkól i domów ludowych 70% osza­
cowanych strat wojennych, a do czasu przeszaco­
wania i ustalenia kursu waluty w myśl a.rt. 9 ust. 
z 18 lipca 1919 r. zapomoga wynosić będzie 50%, 
względnie 70% rzeczywistych kosztów odbudowy. 
Ponadto poszkodowani mogą otrzymać resztę po­
mocy państwowej tylko tytułe^n pożyczki.

Projekt przyjęty został w komisyi odbudowy kra­
ju i w najbliższym czasie przyjdzie pod obrady ple­
num sejmowego.

—  0 —
O powrót tułaczy polskich  z Indyt.

Już od pewnego czasu przychodzą z obozów llel- 
guum i Ahmednagar w Indyach alarmujące mieści 
od obywateli polskich, zamkniętych w tych obo­
zach przez władze miejscowe. Są to przeważnie 
jeńcy cywilni, wywiezieni prezz b. władze carskie 
do Turkestanu, którym udało się uciec do Persyi, 
skąd znowu przewiezieni zostali przez władze an­
gielskie do wyżej wspomnianych otczów.

Ministeryum spraw zagranicznych posiada szcze-
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gólowe dano odnośnie tych ofiar wojny.
W obozach tych znajduje się mianowuc:e 67 u p r a ­

wniony eh do pow rotu  do k ra ju  obywateli polskich, 
wśród nich około 20 dzieci niżej Jat 10, przeważnie 
urodzonych w T u rk e s ta n ie  podczas wojny. K om pli­
ku je  s.ię akcya n iezmiernemi kosztami transportu ,  
k tć reky  skarb  11. P . pokryć musiał.

In d y w id u a ln a  repa tryacya  kosztowałnby przecię­
tnie 50 Ł. od osoby, c o 'd l a  67 obywateli polskie!) 

w ynos i łoby  przy dzisiejszym kurs ie  Ł. około 10 m i­
lionów inarek  poiskich. Oczywistą jes t rzeczą, że 
S karb  Poiski ta k im  w ydatk iem  obciążony być mc 

;ti:oze. Wobec tego M inisteryurn sp raw  zagranicz­
nych poczyniło s ta ra n ia  u rządu indyjskiego cetem 
ostatecznego uskutecznien ia '  t ranspo r tu  sposobem 
kolektywnym n a  w arunkach  ulgowych. Można mieć 
uzasadnioną nadzieję, że p e r t r a k ta c je  te  uwieńczono 
będą pom yślnym  skutkiem .

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Najbliższa nowo­
ścią rep e r tu a ro w a  będzie najdoskonalsza 
świetnej spółki au torsk ie j A tracham ow

bliższa nowo- f cye i pejzaże \VJ. W ąsowicza Tomorcwicza K W in- 
sza komody a  | kiera, Y^rziiaaierGwny, Lilleno 1 lanych . W ystaw a 
■\ióza i Rusz- ? in te resu jąca  jako  zestawienie dorobku tego na inow -

hu tnorem  i k ip iącą  pe łną  życia akcyą oraz świetnie 
zaobserwowanymi typam i 
g ra ją  u nas  pp. Kolman.
miło. Żelska, Grolicki, hliszewsKi, ±vuiecKi. r\oiwaa, - uz:eię u n ;a ca s tycznia br. przv licznym  udziale re- 
Saruowski,  S trzelecki j inni. Reżyseryę tej • arcy- p rezenian tów  św ia ta  artystycznego i n a n k n - m
wesołej komeslyi prowadzi p. Kliszewski: p rem iera  f w ---------  “  - —  aego.
we czw artek  i i  bm.

(Kr.) I  ł t o f  JonriF WIŚNIOWSKI znany  zaszczy­
tnie poeta i d ram a tu rg ,  dotychczasowy kierownik

Nowa p3rtya białoruska.
G rupa  społecznych działaczy bia łoruskich, stojąca 

n a  gruncie krajowości, zorganizowała nową partyę 
pod nazw ą „republikańsko dem okra tyczna  party a 
b ia ło ruska11.
. W  myśl postu latów  ąalożycieli p a r ty a  m a  zgro­

madzić- prezdstawicieil wszystkich narodowości k r a ­
ju , s tojących na  gruncie odbudowania bia łoruskiej 
państwowości. Taktyczne w y ty c z n e p a r ty i :  odsepa­
rowanie się od Wschodu i oparcie się o Polskę.

Stosunek do Litwy Środkowej w ypływ a z zasadni­
czego uznan ia  większości b ia łoruskiej n a  tj’m  obsza­
rze.

sokic znaw stwo, l i t e ra tu ry  dram atycznej ,  w której - popołudniu, 
sam  ta k  wybitne nneiseo zaiał i g run tow na  znajo- GTWARÓ>- OTWARoIE OGNISKA A MER. SIO W  J W C A
mcsc sceny _  pozwalam miec nadzieje, że popro- • (Joung W honian  Chris t ian  Assoeiaticni dla W ie k !

Serbia przeciw ko Habsburgowi.
Korespondent „Polpress11 został po inform owany 

w kołach dyplomatycznych, że w razie przewrotu 
m onarchicznego na  W ęgrzech i powołania H absbu r­
gów, Serbia w porozum ieniu  z Czecham i,.W łocham i 
i R um unią  opierając się na  postanowieniach t r a k t a ­
tu  wersalskiego, zastosowałaby do W ęgier represye 
ekonomiczne, a  może nawet i wojenne.

( ---------
Zgon ssrb sk ieg o  bohatera.

Z m arł w Belgradzie b. generaliss im us serbski Mil 
szicz. Pogrzeb odbędzie się kosztem państw a. Dzie­
łem m arsza ika  Miszicza była zupełna porażka  au-  
s tryackiej a  cmii w r. 101 '■ pod R udnikam i,  k tórą  do­
wodził wówczas generał au s tryack i  Potiorek, M ar­
szałek Misziez dowodził również a rm ią  serbską pod 
Salon ikam i podczas zwycięskiej ofenzywy we wrze­
śniu 1013 r. Rezultatem  tej ofenzywy było oswobo­
dzenie Serbii i wyzwolenie się z ja rzm a austryackie-  
go tych prowincyj,  które tworzą obecnie państwo 
Serbów, Chorwatów i  Słoweńców,

S o a d ek  cen  na rynku św iatow ym .
(1.) M iarodajne depesze handlowe z Hagi doneszą 

o znacznym spadku, cen kawy, kakao  i ryżu ; de- 
peśze kopenhagskie zw ias tu ją  spadek cen bydła  i 
m asła .  Równocześnie te legrafu ją  z Nowego Jorku, 
iż nalożytości za przewóz węgła zostały zmniejszo­
ne do połowy.

REDUTA PRASY, P rzygotow ania  do R eduty  F ra -  
sy sa już w pełnym  toku. Komitet dok łada  wszyst­
kich sil. aby tegoroczna R edu ta  n ie tylko u trzym ała  
się n a  wysokości trudycyi Redut prasowych, lecz aby 
przewyższyła zabawy ubiegłych lat. Na razie posta­
nowiono. że w czasie Reduty odbędą sie dw a k aba­
re ty  Drz> współudziale a r tystów  wszystkich scen 
k rakow skich .  Dotąd przyjęły iuż zaproszenie, kom i­
te tu :  pp. Bruczowa. Czernekówna. Malicka. Or.lyń- 
ska. Porecka, Rogińska, tudzież pp.- Kaden. Kaliciń- 
ski. L ata jner-Law ińsk i.  Minowicz. Heili i Orwid. 
P onadto  odegrany zostanie sketch. k tóry  wzaudzi 
p raw dziw a orgie wesołości. W ykonaw cam i będą p. 
Czerne kćwma. oraz p. Lawińskj i Woliński.

Po zaproszenia n a  Redutę, k tórych  pozostała już 
ty lko m a ta  ilość, zgłaszać sie należy do redakcyj 
wszystkich dzienników krakowskich, pomiędzy go­
dziną 12—2 w południe. Bilety Cna podstawie zapro­
szeń) w ydaw ać sie będzie począwszy od środy w red. 
.C zasu11 od godz 11—2 w południe.

POGRZEB ŚP.‘ WŁADYSŁAWA ŻELEŃSKIEGO 
odbędzi* się we środę dn ia  26 bm. o godz. 3 popołu­
dniu  z deniu  żałoby przy ul Garnc.nmkiei 19. Nabo­
żeństwo żałobne odpraw ione będzie we czwartek dn. 
27 hm. o guaz. 10 przedpołudniem  w kościele M a­
r ia c k im .

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponieważ
wszystkie p rzedstaw ien ia  niedzielne ..Betleem pol- 
s k e g o 11 były na tychm ias t  wykupiono ł wooec licz­
nych  żadań  w ystaw ien ia  iaselek Rydla także w 
dzień powszedni Dyrekcya wyznaczyła iedyne wie­
czorne przedstawienie popularnego u tw oru na środę 
-0 bm. Początek w yjątków  o oaodz. 6 wieczorem. Na 
najbliższą premierę ptygotowuie sie POd k ie runk iem  
reż. p. Sosnowskiego najwybitn ie jszy  u tw ór f rancu­
skiej l i te ra tu ry  z doby wojennej i w strząsający d ra ­
m at Ii.  B a tla i l‘a „A mazonka11. Główna role kobiecą 
g rana  w P aryżu  przez s iaw ną Rejane. kreować u 
n as bonzie d. Bedriarzewska.

WYSTĘPY KAŻ. KAMINSKIEGO W „BAGATE- 
L I“. Dziś w terek  25 po raz piaty efektow na sz tuka 
w 3 ak tach  ..Mandaryn \Vu“ z gościnnym występem 
Koz. Rumińskiego. Sztuka ta  s tała się p raw dziw ą a- 
trakeya dla publiczności wypełniającej co wieczora 
widownię „Bagateli1-, nadzw yczajna gra  p. Karaiń- 
skiego wzbudza praw dziw y zachwyt i podziw dla 
wielkiego artysty . „M andaryn W u 11 powtórzony bę­
dzie we środę 23. czwartek 27 i p ią tek  23. Bilety 
sprzedaje k asa  „Bągateli \

wadzi cn  Team  Powszechny w łaściwym torem. Dyr. 
i W iśn iow sk i objął zarówno literackie i ar tystyczne 
kierownictwo jak  i agendy połączone z ad m ii r s t r a -  
cyą tej in s ty tu c j i .  J a k  się z P rezydyum  m ia s ta  do­
wiadujem y. stwierdzić możemy wbrew pogłoskom — 
żo n ie  wpłynęło ze s trony rzekomych kom oeten tćw  
żadne podanie  o nadan ia  kom ukolw iek s tanow iska 
ar tystycznego k ie row nika  tej sceny, co naw et wobeo 
decyzyj M agistra tu  byłoby niewczesnem i Łezprzed- 
miotowem.

Z YEa9.RU NOWOŚCI. Dzis we wtorek i ju tro  we
środę arcy wesoła opere tka  W. Kolio ..Szalona h r a ­
b ia n k a 11. w ypełn ia jąca  sta łe  po brzegi widownię te a ­
t ru  Nowości.

oufcyło sie w n ad e r  uroczysty sposób, w pięknych 
salach całego n a  ten cel zaadaptowanego domu, 
przy ulicy Grodzkiej 50. w obecności opiekunek O- 
gnsska pp. hr.  Wielopolskiej, tniss Perre t.  Sapieżan*. 
ki. pan i  Grodzickiej,  Kownackiej, prof. Kostanec- 
kie.i, delegacyi oficerskiej DOG., craz pań  urzędn i­
czek b iu r  wojskowych. P rzem aw ia ła  serdecznie do 

, o-cecnych, gospodyni Ogniska, pna Sapieżanka. po- 
i cz tm  odbyła się cześć koncertowa, w  której z rowo- 
i dzen ern wzięli udział: P ian is tka  prof Grodzicka i 

a r tys ta  oper. Mazanek. Gościnny podwieczorek i to- 
iva.rz.yska pogawędka, zakcńczvłv tak  mile przyiccle 

WALNE ZGROMADZENIE KRAK. KGiA TNSWl

PIKUS u k S T E IN  ulubieniec K rakow a zjeżdża n a  \ d z f f i l M Ś c i T ‘“r A t u ^ j b f e g T m T ^ m z ^ d e n h i
je d n  tytko wącczór do tea tru  .Nowości z zupełnie abso łu toryum  przystąpiono do wyborów P r e s e m

p m o u c *  ? . f f i S a  GP Karol S tach a , 820 z a S a  d r  M ic h S
sl a u  -7/,- „ i n  r !-,„ i '  i  „ i  Szyszka; do Zarzadu  Kola weszli: dr Bielak

eyjny t ą  d rega  zwraca uwagę, żo niiecy zamówione 1 cyi plebiscytowej, a  nad to  przekazano nowemu Z a­
milczy wykupić  najpóźniej w ciągu wtorku, co tym  rządowi spraw ę założenia polskiego gśmnazyum w 
bowiem te rm in ie  fcęda bezwarukowo sprżeaane in -  Gdańsku.
nym  ref lek tam cm . P oniew aż doszło do wiadom o-dk SOL ZA STYUZEŃ. CD 23 stycznia b r  wydawać

a l b e d a  sklepy rejonowe i konsum y sól za styczeń naści. że juz  od k ilku  dni rozpoczął sie w wysokim 
stopniu  pasek n a  b ilety  wstępu prawdopodobnie 
sfałszowane, przeto up rasza  komitet. abv PT. Pub li­
czność o każdym  ta k im  w ypadku  donosiła Związ­
kowi ar tystów, k tóry posta ra  się o u k a ra n ie  sp raw ­
ców tego nadużycia. Każdy bilet m usi  nosić s ta m p i­
lę Związku Artytsów Scen Polskich  przy teatrze 
iin. J. Słowackiego. K asa  w  westybulu  o tw ar ta  od 
11— 1 i od 5—3.

Z KINO.TEATRU „WARSzAWA" (S tradom  15, 
vis a vis DOG.) Po szampańskie j kom edyi ..Raz na  
tysiąc la t11, k tó ra  przyję tą  została z tak  o lbrzymiem

k u p cu  górny 138 j 13T iegitym acyi zbiorowej po 1 kg. 
na osobę a  to po pół kg warzonki i pół szarej meł- 
tej l i .  g a tu n k u  w cenie: w arzonka  po 10 m a r ik )  
szara  m e łta  p o  6  m arek  za i  kg Reprezentanci ken- 
sumów i właściciele sklepów rejonowych zgłoszą 
się po asygnaty  n a  sól w Biurze Cen ran e m  ulica 
W iś .na  4. w dniach  20. 26 i 27 stycznie br 

(Tl NAGŁY SKON. W czoraj na  ul;cv J ia ry a ń sk ie j  
idąc w towarzystwie swei żony Józef Wojciechowski, 
robotnik z Dębnik zinarł nagle Zawezwane pogoto­
wie przewiozło zwłoki do zak ładu  medycyny sądowej.

uznan iem  publiczności — w ystępuje od dziś 25 sty- '< ŁVCW W ź W c Z  S S E ł H A .  P-zetar-iana mona*
c?uia Kino- „W arszaw a11 z now a sensacyjna pre-  ̂ ł y  a u s l r Ya c k ł e  srebrne wywozi sie  z; 
miera. Jest n ią  wstrzasająpy d ra m a t  z żvcia zakuli-  i doniesienia uo ,tut. Dolicyi, że
sowego pt.: ..Nletoierangya, czyli zbrodnia ałstera'1 1 u1, i5eriia Joselcwicza 2, p rz iap ta  n
ze s łynnym  ar ty s tą  firmowym łu p u  Piek w ty tu ło-  " " * ,rvn ' ‘k,A * " ,VIVP,T
w ej roli. W spania le  zdjęcia w prow adzają  n a s  w za­
wrotne środowisko życia wielkomiejskiego w rozm a­
itych  fazach i objawach. (Między innem i fcaje-.zne 
sceny z „szalonego ka rn a w a łu  W Nizzy). Na tem 
tło rozgrywa się ponury  d ra m a t  aktora, k tóry s ta je  
si? m orderca z miłości do kobiety, a rodzony jego 
ojciec — p rokura to r  —  zm uszony jest potępić zbro­
dniczy czyn jego, przyczem znakomicie jest prke- 
ciwsiawiony świat p raw niczy artystycznej cygane- 
ryi.  Drau^at rozwija jący się w tych ra m a c h  wzbu­
dzi zapewne nie mnicisze. choć w innym  rodzaju 
wrażenie i sensacyę jak  pierwsza p rem ie ra  K ina 
„W arszaw a1- P rzeds taw ien ia  w Kino „W arszaw a1- 
odbyw ają się w dnie powszednie od godz. 5 popo­
łudniu. w sofcotę, niedziele i św ięta cd godz. 3 pop.

7 KONCERT SYMFONICZNY odbędzie się w n ie ­
dzielę Urna 30 brn. \V program ie sym fonia Bruckne­
ra. Liszta Les pre ludes i W ag n e ra  W stęp do „Mi­
strzów śpiewaków-1. Dyryguje prof. Jachim ecki.

ZABAWA DLA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Staran iem  
Koia lł. K. Matek woj. odbędzie się d n ia  30 bm. w 
malej sad  Starego T eatru  zabaw a d la  Górnośląza­
ków. Dzisiaj we wtorek o godz. 5 popoł. od ledzie  się 
w tej sprawie w S ta rym  Teatrze posiedzenie Koła. 
na  które zaprasza  się przedstawicieli Tow. Obr. Kre­
sów Zachodnich oraz Stow. k u l tu ra ln y ch  i ośw ia­
towych. Dochód z zabawy przeznaczony na piebiscyt 
górnośląski

(stm.) OTWARCIE WYSTAWY „FORMISTÓW".
Onegaai w południe w pałacu Tow. Sztuk P ięknych  
dokonane zostało przez ferono artystów  — in fcyato- 
rew  wystawy -—. otwarcie trzeciej z rzędu wystawy 
Form istów  polskich. Udział publiczności zwiedza­
jącej był ogromnie liczny, w ystaw a obudziła wielkie 

{zaciekaw ienie.  VYypelnila ona p łó tnam i i rzeźbami 
dwie wielkie sale. oraz „świetlicę11. W wielkiej wej- 

j śctowej sali zwraca uwagę szereg wielkich płócien 
i o ra /  l-zeżb Zbigniewa Prcnaszbł. k lasyka  formizmu,
; jeżeli się ta k  w \raz id  można. Obok niego oryginalne 
I kompozycye m a larsk ie  oraz pro jek ty  stylowych for- 
j mistycznych dekarcyj tea tra lnych  Am lzzsia Pro- 
i naszki. śc ianę  przednia  w ype łn ia ła  niezwykle cie- 
j kawe „w aryan ty11 portre tów  i fantastycznie barw ne 
i ki uipozycye dekoracyjne St. I. W Altlew.cza. a  ścia- 
! nę lewą boczna kompozycye f igura lne  jednego z naj- 
I yyybitniejszych teoretyków k ie runku .  L. Chwistka, 
) W  „śsviet!icv" uwagę zwiedazjących ściągały prze- 

dewszystkiem „o trazy  wielopłaszczyznowe11 oraz je- 
! szcze dalet posunięta  w rozwoju ich form a — ltom- 
( pozycye wielonłaszczyznowości z iednopłaszczyzno- 
. wym obrazem T. Czyżewskiego gdv J. Hrynkowski 

budził zaciekaw ien e dw ustronnośc ia  n ie jako swego 
ta len tu  __  pejzażami, w których  impresye t r a k to ­
w ane są d e k c ra c t in ie  oraz kompozycyami fonin- 
s iyrznem i YV trzeciej saji obok wielce oryginalnycu 
rzeźb St. Zamoyskiego, zwracały  uwagę kompozy-

za cran.ee. Na
złotnik Herzog 

m onety  s rebrne 
aus iryack ie  i wywozi zagranice, o rgana  policyjne 
przedsięwzięły w Umu wczorajszym tewizyę u H er ­
zoga. Jak  się okazało Herzog przetapia u siebie w 
domu je Jno-  i dw ukorenów ki a u s t r t a c k ie  i w for­
mie tabliczek wywozi potem zagranice. P rzeprowa­
dzona rewizya w ydala  w e n ik  nadspodziewany. Z n a ­
leziono przeszło 6 kz  monet sreornvch  (jedno i dwu- 
koronówek. przeszło G kg  sreb ra  iuż crzetopicm-go 
W tabliczkach — -ózekaiaceso n a  odbiorcę. Śledztwo 
wykazalu, że ł le rzoz zdołał wywieźć od m a ia  1919 
roku  w ten  sposób przetopionych monet 409 kg. 
L'aisze śiedizwo w toku.

(T) GLLYNANS OPitlERSKI ZŁODZIEJEM, Wczo 
raj rano  posterunek  policyjny p r i^ t rz y m a ł  n ie jaką  
Ałafyę Rejdych ia t 21 i Maryę U rbańczyk — k óre 
dźwigały olbrzymie toboły. Ponieważ toboły ta w y­
dały sie żołnierzowi policyjnemu bardzo podeirzanc 
za trzym ał je. a po skontrolow aniu  ich zawartości 
odprowadził rzekome właścicielki ped ..Telegraf -1, 
Śledztwo wykazało, że toboły te zaw ierały  masę 
garderoby wojskowej, k tć ra  iak  wyszło n a  jaw, 
sk ia d l  służ?cv swem u oficerowi w koszarach So­
bieskiego. Mimo więc twierdzeń, że rzeczy ta k u p i ­
ły stróżki domu przy ulicy Senackiej 8. chwilowo 
posiadezkl cennej garderoby osadzono pod kluczem.

(T) AMATOR CUDZEJ ZARZUTKL Onegdai a re ­
sztowano niejakiego Łukasza Ju rka ,  w cli w-, u -gdy 
usiłował zabrać z soba z przedpokoju b iu ra  teclini-, 
cżnego M arkusa ul. Szp ita lna  13. zarzutke wartości 
Daru tysięcy m arek  na szkodę p. Arczyńsk. sto ,

(T i NIEPRZYJACIEL PGLICYI. Lciward Kieskę 
‘23-ietni cukiernik  z zawodu, p-zechodzac wczoraj 
u lica Zacisze uczul tak  wzmożona n ienaw iść  do or­
ganów policyi. że postanowił sie zemście W yszu­
kawszy przeto odpowieom ch kam ieni,  rzucił n iem i 
w szyby okien Dyrokcyi policyi. wybija iac 2 sz /by .  
Szkoda ja k ą  S karb  pań s tw a  poniósł, wynosi 1500

^ (T ) ^ DEZERTER W UBRANIU NIEWIEŚCIEM Tod
czas wczorajszej obławy n a  dezerterów i popiso­
wych. p rzy trzym ano w ulicy Djetlcwskiei n ie jak ie­
go Mojżesza H om era ,  który przez długi czas ukry ­
wał sie przed poborami woisk. w przebran iu  ko- 
biecem. Pseudo-niewiastę p rzym knięto

WZNOWIENIE WYDAWNICTWA „STRAŻNICY"
Na przeciąg tygodn ia  śląskiego jfbyw ate  ęki Komi­
te t Gbrony P ań s tw a  wznawia w ydaw anie  dzienn ka- 
p laka tu  „ S tr a ż n ic a 1, k tóry bedzie do wszystkich 
miejscowości Dolski rozsy łany  do na lep ian ia  w m ia ­
s tach  i wsiach.
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Ruch g?efdowy.
Kraków, 25 stv:znia.

( s t r r O  P o  d ł u ż s z y m  o k r e s i e  s f a i y e l i  r e n d e r c y j  —  
z a r ó w n o  w  z v w ż c e  ic ik  w  z n i ż c e  —  z d a i e  s i ę .  ż e  
w r a c a m y  z n o w u  d o  s y s t e m u ,  k t ó r y  n a z w a ł b y m  . . h u ś ­
t a w k a  K i e i i i u w a " .  R a z  w  a ó r e .  r a z  w  d ó ł  —  n r z e c i ę -  
t t iy  k o ś ć  m e  z d ą ż y  s i e  j e s z c z e  z o r y e n t o w a ć .  s k ą d  
. . y . i a i r  w i c i e " .  a  t e n  u d e r z a  l u z  z i n n e ;  s t r o n y .  P r z e -  

| w z l o t y R o u t i i o w a  . , l a i s * e V  z a c z ę ł a  p r z e c h o d z i ć  w  
Z w y ż k ę  Uu k o ń c o w i  U K o J n i a  a  i u z  p o n i e d z i a ł e k  
b i  zy n i ó s ł  z n u w u  p e w n e  ’ o s ł a b i e n i e .  L a i c k i e  o n o  j e s t  
z r e s z t ą  o d  p o z i o m u  t a m t e j  z n i ż k i  i z d a i e  s i ę  b y ć  
b r z e j ś c i o w e m .  P a n t e r y  „ c i ę ż s z e "  s t a ł y  m o c n o ,  h a n ­
d l o w e  a k c y e  i a k  D T i i  i , . I m n e x “  u t r z y m a ł y  s i ę ,  t a k  
s a m o  i a k  „ P o l s k a  A  a  i t a " ,  s p a d ł o  z a l e d w i e  k u k a  
P a p i e r ó w .  U s p o s o b i e n i e  n a t o m i a s t  b v l o  d o ś ć  o s p a ­
łe .  j a k b y '  s t a n  a t m o s f e r y  o d d z i a ł a !  d e p r e s y j n i e  n a ­
w e t  n a  g i e ł d ę .  ż ł o b i o n o  o b r o t y  t a k ż e  a k c y a m i  b a n ­
k o  y\ e m i .
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 2 i SIYCZNIA.
W aluty  1 dewizy: Dolary tśtariow Zjednocz. gotów­

ka 840, 880, czeki —. b ran k i  f rancuskie gotówka 50, 
54, czeki -  . Marki niemieckie gotówka 13. l i ,  czeki 
13 50. 1450. Korony aus tr .  golowka 120. 130. czeki 
i i j ,  130 Korony czesko-sio w at kie gotówka 10*50, 
11*50, czeki 1050. 1150. Lei ru m u ń sk ie  gotówka 11, 
12. Liry włoskie gotówka 23. 30.

Akuyo bankowe: Polski l łank  Prezmysłowy ofiar. 
650. zad. 7uu. trans. 6*0. Bank hipoteczny ofar. 050, 
żąd. 700, t ransakc.  65)3— 700. Bank  Małopolski ofiar. 
6*5, żad. 725, transakc.  710.

Akcye Tow. handl. 1 trzem .:  Polskie To w handl. 
LUTU*:! oftar. IjjO. żad. 1050. transakc. 1030 - 1 5 kO. 
Handl. Spóika akc. „ lm p ex ’* ofiar. 725,. żad. no,  
t ransakc  700— 750. ,.Pi-!«ki Glob'1 Tuw, t ranspo rm -  
uo-haudi.  ofiar. 2300. żad. 3000, t ransakc.  2030— 2300. 
Żegluga, polska ofiar. 1200. żaa 1300. transakc.  lcOO— 
1200 Zieleniewski ofiar. 5000. zad. 8500. t ransakc.  
8000—8500. W ars z. Ska akc. Budowy; Parowozów 
OLar. 4700. żad. ulOO. tran.-ytkc. 502a—4700. ..Lemiesz ‘ 
fabryki m aszyn rolniczych n lia r  6300. żad. 0500. 
. .Trzebinia" f a i r .  maszyn i narzędzi rolniczych ofiar. 
4300, żad. 5000. t ransakc.  4050. ...Uitomotor* fab*vka 
samochodów ofiar. 2300. żad. 2500 transakc.  ~i00—. 
2500. „Górka*' fabryka cementu oftar. .20,1. zad. *000, 
transakc.  7200—7u50. Gal. akc. Zakałdy Górn. . .tei- 
sza ofiar. C3GG. żad. 7100. t ran sa k c  7000. „ iepegc  
Tc,w ula przedsieb. górniczy cli of iar  OsOO. zna. 
1620Ó. transakc .  0800— 10200. P olska Nafta  ofiar. 
3000. żad 3>0it transakc.  3700—3723. Elektrownia w 
Sierszy ofiar. SS00. żad. 9300. transakc.  33u0— 0300. 
..Pezet’ Powszechne zakiady budo-wl. of ar. 1.00, 
żad 1900. t ransakc.  1800—1823. Tabr. przetworów 
tłuszcz vy Trzebini of iar  2000. żad. 3400. transakc.  
3401; „Krakus* Zjednocz, f a t r .  przetw. wyssoko- 
K jc h  ofiar. 4100. żad 4300. transakc.  4300 f a b r y k a  
Porcelany w Ćmielowie ofiar. 4SOO. żad. oOOO. trans. 
41)00

Lwów. P u b i e  c a r s k i e  s e t k i  5 2 0 — 560 .  p i ę ć s e t k i  
52 0  — 5ti0, d ro - h n e  3 8 0 — 420 ,  » i b l e _  d u n i s k i e  p o  1 0 0 )  
1 0 5 — 125. r u b l e  d u m s k i e  p o  2.)0 8 5 — 105.  k a r b o w a ń c e  
P o  1 0 0 0  5 — 8 G r z y  w n y  p o  50 0  i w y ż e i  8— 11. 30 0  f r a n ­
k ó w  f r a n c u s k i c h  5 0 — 68 2 5 ,  10 0  f r a n k ó w  s z . y a j c a r -  
s k i c n  1 3 8 — 150 F u n t y  s z i e r l i n g i  3 3 0 0 —  2GuO. D o j a r y  
k a : e r ' v  k a ń s k i © ’ 8 2 0 — 9 5 0 .  D o l a r y  k a n a d y  H fk ie  boO—  
700.  f i l a r k i  n i e m i e c k i e  p o  1000  1 4 3 5 — 1525 .  r n a r k i e
n i e m i e c k i e  s e t k i  1 3 2 3 - 1 4 2 3 .  d r o b n e  1 2 2 , * - 1 3 2  j . L e i  
r u m u ń s k i e  p o  5 0 0  1 2 0 0 — 1325.  d r o b n e  1 1 0 0 — J 2 2 o .  L i ­
r y  w ł o s k i e  3 1 * 5 0 — 34*50 .  K o r o n y  c z e s k i e  1 1 3 0 — I 3 u 0 ,  
k o r o n y  a u s t r y a c k l e  1 1 4 — 120. F r a n k i  b e l g i j s k i e  6 1 —-
65 5 0 . Korony szwedzkie ISO—304. karany  duńskie
172—i i',. korony norwesskie  160— 1'2._ m a rk i  fińskie 
25—28. F loreny holenderskie 2)0—315.

P ra g a  ( IM I)  Berlin 123*75. W arszaw a 9, M arka 
h iemiceka 123*73. M arka  polska ?

W i e d e ń  ( P A T !  Z a m k n i ę c i e  g i e ł d y .  R e n t a  m a j o ­
n a  99; A u s iry a c k a  re n ta  k o ro n o w a  95*75. re n ta  ju - 
Uiyya 99. L o s y  t u r e c k i e  3 5 ) 0  p r y o r y t e t y  k o l e i  poh i- 
c' j i ; o w e i  2 6 1 0 .  A n g i o b a n k  1110 .  B a i f k s e r e  n  11 8 7  B o -  
h e n k r e d i t  2 6 2 5 .  A u 3 i r \ a c k i  z a k ł a d  k r e d y t o w y  1480 ,  
B a n k  O b r o t o w y  S10 .  Ź ivnc*stenska 3 3 ) 0 .  k o l e j  n ó n o -  
c Ha 20 1 0 0 .  k o l e i  I w o w s k o - c z e r a i o w - i e c k a  3305 k o l e j e  
fPtsiryackie 45)0. ko le i p o łu d n io w a  3300 A lp iny  53 48, 
Berpr u l l u e t t e n  12000 .  K r u p D  1800. P o l d i h u e i t e  4430,
; łrf)g e r e i s e n  .. R im a 4 1 0 0 , Skoda 3080,'Zieleniewski
•>300. Apel,o 7500. f at*ar 31000. Gal. Karpackie 18200, 
6*ni;cya 26009. Schounica 1900. Siersza 4500.
. 1-circa dewiz, A m sterdam  20350. Zagrzeb 4ia. Rcr- 

1018, B rukse la  4553 Budapeszt 116. Bukareszt 
?40, Kopenhaga 125 73. L o n d rn  940, Medyoian 22 R  
Acwv Jork  634. P aryż 4370. P ra g a  7)7. Sofia 767'uO.

2(flk h o l r n  13520 .  W a r s z a w a  75. Z u r y c h  9*335.  B o l a *  
*’V 623,  b m g i i s k i e  43 3 0 0 .  b u ł g a r s k i e  700  d u ń s k i e  1 25  25.

niem iecka 1012 angielskie 9.3)0. francuskie 
"*■'0. holenderskie 20300 włoskie 4223. Ingoslowiań* 

100), m a rk a  polska S2‘50, rum uńsk ie  820. rosyj* 
317. szwedzkie 13410 szwajcarskie 0310. Korona 

* ^ k a  800. wenierska 113
. Zurych (PA l*) Kursa dewiz Berlin  10‘C2 \ pół Ho- 
ia,r d \ a  218, Naw v Jork  635*60. Lendvn 24*00. Paryż 

Medy oisn 23. Bruk soi a 4G T5. Kop^zihasa 1V7 *>0 
‘̂ • 'okholm 13875. C h rvs tan ’n 123. Madryt 85 75. Bue- 

Ayrcs 222 50. P r a s a  8*05. Budapeszt 1*17 i pół. 
]i5?r żeb 4*40. Bukaresz t STO, W arszaw a 0*83. W iedeń 
w‘u' A usiryacka 1.
WRONKA g o s p o d a r c z a .

z g r o m a d z e n ie  t o w . a k c .
m .^ E B lN T A * ', W c z o r a  j pod przew odnictv\ ein 
lv ' '. '*J .VCie)sklego o dby ło  sie  w sa l i  Izby  l ia n d lo -  
i*.,1 w Krakowie v \a in e  z g r o m a d z e n ie  a k c y m ia -  
r 0i , 5s:y Tc w. A kc. „Trzebinia**, f a b ry k i  m a s z y n  
Hi, Jcz j c h  i o d le w n i  w  T rz e b in i .  Na z u ro m a d z e -

I j 1’1'p rezen tów  a n y c h  t y ł o  12.277 sz tu k  ak c y j .
' z d a ł  s p r a w o z d a n i e  z d o ty c h c z a -

I ż i a  a ln o ś c i  to w a rz y s t ' . '  a. P o d n ió s ł ,  iż fa -  
sżcz a  rni ’no cif-zkie w a r u n k i  i t r u d n o ś c i  zwla* 

l>k ' .y izyeyjne i c z w i i a  sie  y :  ln y ś ln ie .  czego 
^ h i k  *ri1 ł ie sn e  z a m ó w ie n ia ,  o ra z  k o r z y s tn e  

łiLięcńe b i l a n s u .  Z a z n a c z y !  d a l e j  k o n ie c z n o ść

•
roztudowy i dlatego pov ta.w ił wniosek podlwy-ż- 
szenia kapitału akcyjnego z 4,200.CC0 mk. na 
8.4Ł0.300 mk. Wedle uchwały lłady nadzorczej 
cena akcyi wynosi dla dawtiych akcyonaryuszy 
600 mk., dla nowych zaś 800 za sztukę; prawo 
poboru ustanowiono wedle klucza za 3 stare je- 
dnę now a Łjubjkrj peya na nowe akcye nas> ąpi 
w dniach najbliższych. W szystkie wniosai zo­
stały jednomyślnie przyjęte.

G. EAUTWIGi, TOW. AEG. Przedsiębiorstwo 
spedycyjni transportow e w Poznaui z oddziała­
mi w Krakowie, Warszawie, Gdańsku, Ł ouzj, Ka­
towicach. Bydgoszczy, Tczewie, M.awie i wielu 
innych, osiągnęło w ostatnim  roku operacyjnym 
GOU.uOU.OOó mk. obrotu. Walne zgromadzenie ak- 
eyonaryuszów uchwaliło do wypłaty 20 procent 
dywidendy; poza.em wyznaczono 150.000 m arek 
na cele społeczne i filantropijne.

Wobec zamiaru rozszerzenia działalności to­
warzystwa, przewidziano podwyższenie kapitału 
akcyjnego do 40 milionów i kapitału zapasowe­
go do 2.3 milionów marek.

O IZB? liANLLOWĄ WE LWOWIE. Biuro 
pratew e m inisterstwa przemysłu i handlu ko­
m unikuje, że w dn. 21 stycznia m inister prze* 
tnysłu i handiu p. Przanowski przyjął dełega- 
cyę oby w et cii m. Lwowa z p. prezydentem J. 
Neumaauem i p. posłem Hausnerem na czele.

Dciegucya przed-ożyła p .'m in istrow i projekt 
utw orzenia we Lw ów je Izby Drzewmej.

Potrzebę lę wysuwa na czoło zagadnień gospo­
darczych Wschodniej Małopolski b. żywy obrót 
drzewny, jaki tam ma miejsce.

P. m inister Przanowski przyrzekł uwzględnić 
postulaty rn. Lwowa i doprowadzić do zorgani­
zowania Izby.

(Od naszego koresoonaentu).
Przemyśl, 22 stycznia. 

DniTi' 19 hm. dowiedzieli się wyw iad >wcy tu­
tejszej poiicyi, że w Przemyślu pojawili się ka­
rani już wielokrotnie, niebezpieczni bandyci. Na 
tychm iast wywiadowca Henryk T war dzik udał 
się z kiiku posterunkowymi na ul. Kazimie­
rzowską. Tam spotkał dwóch podejrzanych o- 
sobników. Gdy wywiadowca przystąpił do nich, 
jeden z nich uciekł do sieni pobliskiej realności. 
Posterunkowy puścił się za nim  w pogoń, lecz 
nie zdołał go pojmać. Drugiego natom iast wy= 
wiaduwca skuł i oddał posterunkowemu. Był to, 
jak się okazało, W ładysław Tatarzyński, jeden 
z glównycn sprawców napadu rabunkowego na 
Lizcrmanową we Lwowie.

W godzinę później drugi wywiadowca, F ran­
ciszek Twardzik spotkał na ulicy Dworskiego 
podejrzane mdywdduum i kazał mu stanąć i 
podnieść ręce. Przytrzymany jednak nie usłu­
chał i szybkim ruchem sięgnął ręką do prawej 
kieszeni. Wywiadowca, zoryentowawszy się w 
sytuacyi, wykręci! mu rękę i odebrawszy mu re- 
wolwer, zaprowadził go na poblizką inspekcyę 
policyi. Tam stwierdzono, ze jest to drugi 
sprawca napadu, który Lizennancwą zamordo­
wać usiłował, Michał Fedorko, ten sam, Ic óry . 
prze) godziną skrył się był w sieni przed pości­
giem. Po p-rzes uchaniu odesłano obu pod silną 
eskortą do Lwowa,

E s z i r a  s i i m i  p a w - g o n t a .
Lwów (PAT). Dzisiaj odbyła się przed sądem 

doraźnym rozprawa przeciwko trzem bandytom, 
którzy w’ nocy na 16 stycznia b. r. dokonali za­
m achu morderczego na osobie wdoWy po boga­
tym kupcu, p. Licermanowcj, zamieszkałej przy 
ul. Łyczakowskiej. Dokonali tam rabunku pie­
niędzy i biżuleryi. Wyrek zapadnie jutro.

Pierwszy lotnik w Folsce
(Za czssćw  W ładysława IV.)

(K».) — Sztuka unoszenia się w powietrzu by* 
ła zawsze pobożnem życzeniem ludzkości, a 
ślady tych długo nieziszczaluych pragnień znaj­
dujemy już w starożytności w prześliczuem, 
poetycznem podaniu o Ikarze,

Próby „latania** powtarzają się systematycz­
nie w średniowieczu, a zajm ują się niemi nie- 
tylko „czarnoksiężnicy" ale i prawdziwie ucze­
ni, których zresztą ciemne pospólstwa nie zawsze 
odróżniało od tych pierwszych, a sw. Inkwizy­
c ja  poświęcaną swą ręką niejeden sier pod nimi 
podpaliła.

I u nas w Polsce kuszono się o zrealizowanie 
tych pięknych zachcianek. Stare zapiski wspo* 
m inają o jakim ś jezu:c;e,ł który wyszedłszy na 
wysoką a stromą górę zeskoczył z olbrzym m 
perasotem w* i'ęku ) na dół się opuścił bez naj­
mniejszej szkody dla swego życia j zdrowia. 
Była to więc produkeya pewnego rodzaju spa- 
duchronu.

 ̂ Atoli w Polsce — pierwszym lotnikiem w wła- 
ściwein s lo ta  rozumieniu był żyjący za czasów. 
W ładysława IV. Łukasz Piotrowski, szlachcic 
podlaski, pisarz sławny gram atyki łacińskiej 
„dowcipny w wynajdywaniu dram atów na ba­
wienie W ładysława IV po zdobyciu Smoleńska 
(Juszyński). Były one treści, jak zawsze świętej 
i z tajem nic wiary katolickiej brane."

Otóż ten Piotrowski Łukasz, będąc w axa.de- 
mii krakowskiej profesorem „podczas swego 
dyalogu, tak sztucznie żywego przedstawi! ge* 
niusza, iż przez dacii (*?1) Nowodworskiej lnti- 
sy, z przedmieścia „Retoryka" zwanego na tea- 
trum  przyleciał i po odprawionej scćnie z tea iru  
na swoje odleciał miejsce."

Ustęp ten cytujemy z „Pam iętnika lwowskie­
go" z 1818 r. Wynikałoby z tego, że sztuka lata­
nia za pomocą skrzydeł, — zaczątek, czy prze­
czucie dzisiejszej awlatyki ~  znana zresztą już 
dawniej w Niemczech iKrcherowi — była i u  
nas w Polsce jeszcze w XVII. wieku doświad­
czaną.

Załsbna uroczystość w Nowym Ta po.
Nowy Targ, w styczniu.

Oncgdaj odbyła się w Nowym Targu uroczy­
stość ar.iobna, ku czci żołnierzy i oficerów ba* 
teryi 4 tej, 1 p. artyleryi górskiej, poległych w 
bitwie pod Chochoniowem (niedaleko Halicza), 
stoczonej dn. 16 września 1920 przy uw alnianiu 
naszego k ra ju  od bolszewików.

Bitwia ta, dotąd mało szerszemu ogółowi zna­
nia, zasługuje w pełnej mierze na  większy, niż 
dotąd rozgłos, albowiem — ja.k słusznie zazna­
czył gen. Galica, dowódca dywizyi góiskiej — 
w pięknem przemówieniu, wygłoszonem w cza- 

t sie uroczystości — bohaterstwo, z jakiem bsie- 
rya ta  staw iała opór przeważającemu wrogowi, 
nie ma dotąd równego sobie w dziejach naszej 
młodej ar.yleryi polskiej — I będzie dia lmode- 
go pokolenia w zorem ofiarnej i rycerskiej siuż* 

i ty  na chwałę naszej wielkiej, odradzającej się 
; Ojczyzny.
, Społeczeństwo nowotarskie, pragnąc dać wy­
raz swoim uczuciom w sposób manifestacyjny* 
uczciło pamięć poległych w bitwie pod Chocho­
niowem. O gociz. 1,0 rozpoczęła się uroczystośdb 
odprawieniem mszy żaćobnej na rynku, który 
zapfinily dełegacye oddziałów, cra-z 1 baterya 
dział górskich w pełnym rynsztunku bojowym. 
W un  czystości wzięli u;lzanł dowódca dywicyi 
górskiej, gen Jędrzej Galica, który w bitwie tej 
stracił swego ukochanego s ju a , przeds.awiciela 
władz cywilnych i tłum y piudio.ności. Żałobna 
nabożeństwo odprawił purobonzoż dywizyi gór­
skiej ks. Mic-doński, poczem wygłosił podniosłe 
kazanie proboszcz z Klikuszowej ks. Stsich. Po 
nabi zeństwie odbyła się dcJYada przed genera­
łem.

Ku uczczeniu bat ery i tej obdarzonej szczyt- 
m m  mianem „Baiteryi £m ;ercF dowódzlwo II. 
dywŁzyouu, 1 p. a. g.( s a m  po bitwie wydało 
rozkaz, zarządzający zbierania składek na wy­
budowanie pomnika, na  miejscu walki. Ze 
skromnych datków żołnierskich zebrano już na 
ten cel dość poważną sumą. P ićcz tego, palącą 
spraw ą jest okazanie pomocy rodzinom pole* 
głych żołnierzy. W  tej sprawie, odwołujemy się 
do pomocy społeczeństwa, licząc na. jego wydat­
ną pomoc. Ofiary pro-simy nadsyłać do Dowódz­
twa Buteryi Zapisowej 1 pułku artyleryi gór­
skiej w Nowym Targu.

Poszukuje się 3078

polsko ineimeckiej ze znaiotnością stenografii na 
korzystnych warunkach.

H. Mendclschn, Kraków, plac Dominikański I. T.

Zginął piesek mały
(rahei) czarny z b onzowemi talami w oko icy* 
ul. Siudeiieiriej i Krupniczej. Uprasza się o od­
prowadzenie do pensyomdu „Podlasie**, ulica 

Loretańska 4, za wynagrodzeniem.

Nie
o w ęglu i n aprzcb ran ych sk a rb a ch

Górnego Śląska
ale o b ra c ie  Górnoślązaku 
pamiętajmy nadewszystko
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PPj*JY f l P ł n ę j r y *  Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 10. —  Drobne od wyrazu Mk 3 . — Matrymonialne i koies- 
U t-isa U U i.U O Z .L n i pondericya prywatia Mk 6 ,— Nadesłane Mk 2 5 .— Komunikaty po kronice Mk 35. Na pierwszej stronie Mk 50.

fe '

P“^ f ^ , » 3 f t « ^ B K S i B a H a B a a i i a f f l E a l s a a g ® a B a E a
B iu ra  R pldam y „P rasa* , K ar­
melicka ló. 3106 ____________  M
ptAWiJftZE r.a przepukliny, o', | |i£j 
*■* p«bk' brzuszne, pończochy j ł-yi 
gumowe, dyski etne naczynia 
gumowe na dzień, w er as ie ' fol 
podróży, pracy i t. p. Katalogi tj-jl 
darmo. id. Z. Polaczek, Srm- j • 
bar 22f. 31U7 j | g |

Poszukuje się 3105
panny lub pielęgniarki
Polki lub Niemki do sześcio­
miesięcznego dziecka. Miejsce 
zsjjr/. do oosęcia. Wiatlonn-ść 

J. Griinbaum, Grodzka 09.

Ki!

Czychceszpoznać
swój charakter, jego dodatnie 
i ujt-mne strony, przeznacze­
nie, sktounoś :i i zuolności, 
co czynić, jak postępować, 
ieby osiągnąć powouzeuie? 
Prześlijcie charakter pisma 
swó|,lab za i u t e r e s o  w anej 
osoby, zakomunikujcie rok i 
miesiąc urodzenia, z ilu osób 
Składa się najbliższa rodzina: 
na tych danych otrzymacie 
od uczonego psychograioioga 
SZYLLEKA-SZKuLNIitA (autora 
prac naukowych) 1 stem po­
leconym naukową szczegóło­
wą i nalizę charakieru, okre­
ślenie ważniejszych zdarzeń 
życiowych. Odpowiedzi na 1 
szczerze z idnno pytania. Cen- I 
na wsnazówki i rady. Praca | 
naukowa p.Szyilera-tizkolnika 
zaszczycona mnóstwem odezw 
i podziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i zag a- 
nicznych. Analiz-i wyryła się 
po otrzymaniu Mk. 195. Je- 
żtli w .ląc pod nu agę, że 
wykonanie Tm-iizy wymaga 
ki L u  godzin ooweżuej umy­
słowej pracy, koszta ogłoszeń 
pocztowe i t. p. wyżej ozna­
czona suma nie może wyaa- 
fruć się zbvt wysoką. Adres: 
WARSZAWA, PoYdnu-Ln.Afd- 
LOC. J t łL ' Er -SZAUlNiK, ULICA 
MętWA 2-j. Wątpiącym wska­
zówki i dowody wysyia się 

bezpJamie. 3 llo

B UlHALTERKA na in lr: tm.j 
posadzie, przystojna, mło­

da OŁiuotka, panna n ie bez

>MOLHOR<
FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH W KRAKOWIE

ul. św. Wawrzyńca L. 26
zostająca po d  zarządem  Sckcyi Handlowej „K ola Młynarzy**, 

S lo w . za rejestr . z ogran . po ręk ą  
wykonuje nowe maszyny młyńskie, jak: łuszczarki, prośniarki, 
hreczarki, sita płaskie, aspiratofy, elewatory, cylindry zwykle oraz 
wczelkie maszyny w zakres miynarsiwa wchodzące. Przyjmuje 
również do naprawy stare maszyny młyńskie. Fabryka posiada 
ulepszoną konsirukcyę oraz maszyny do obróbki żelaza i drzewa.

Z am ów ien ia  przyjm uje 'Zarząd „K ola M łynarzy", L w ów , B o im ó w  3 
lu b  Z arząd fabryk i .Ma:it.or“, K ranów , ul. św . W aw rzyń ca  L. 26.

ISi 
fnj

fc-
E5
\ń

Ihs
m

> R f l D f l t <  ^ow- hafldlowo-przemysłoyifB
w  Spółka z ogran. od po w.

w Drohobyczu, Ryńsk 37, I. piętro 

sp rzedaje, l.upu.e ii z m ie n ia
ui Kraju i za granicą:

Fi-odukta nsf towsaraz wszssk e^crcdzsjutowary
ja k :  b ław atn e , s kó rzan e  i ap row izacy jne . 

P O S ! 3 P € Z a
przedsiębiorstw  o t i przemy s :,wym, fabrycznym , 
kopaln ianym , naftow ym i kooperatyw om  i innym :

artykuły aprowizacji, uisrania, bieliznę i obuwie
e to xa p s taw kę  łub za rekom pansatą. 

K o m i& Q U T Q  kupno i sprzedaż wymitnion. wyżej towarów.

WG0'\A N1LU2EN1 r.A w śre 
daim  wieUn, szu ty na, z 

trojgiem dzieci, posiadająca 
40u.000 Mkp gotówwą, wyjozie 
za mą/, za staiszego kawalera 
luó wdowca rnaiąi-śgo byt za­
pewniony. Zgłoszenia: K - a 
H.ÓW 1 post*-le .tan te  „tLeUii*.

jó oTTyUMTiłGIELSKI zielna
*• wo-s..ary z grub-zej mate 

grosza, poszukuje towarzysza I ryi wełnianej ua osobę śre- 
życia, możliwie oficera. Foto- I dniego wzrostu, szczupłą, di 
grafia wy mag ma. Polecone I sprzedania za 0.00o Mk. Zgło- 
zjtosze na dc Administracyi I szenia pistmae do Admin str. 
Gońca pod „Vsni CrMur-. Gońca iv-ak. pod ,Kostyhm“.

C~  ""ŹeuEnICY SZEWSCY p.erw- 
s-orzędni rob -lnicy na ro­

botę męską znajdą sta-.e za­
jęcie. „Trwałoś.1-, Grodzaa 3. 

3o.9

ty KRADZIONY dokument woj- 
** skowy Zygm. Umewskie- 
mu, szereg, kadry sJfno<-hod.
nr. 5 w Dąbiu unieważniony. 

3112

Zarząd folwarku Bobrówka
poczta I stacya Sobrówka 

ma do sprzedania zaraz

g a r n i t u r  m l o c a r n i a n y  p a r o w y
SchultleworSha 4-konny z pasami w dobrym stanie. 3095

1

ALBUMY, NOTESY, BLOKI
i inne m aterya ły  p iśm ienne poleca

FABRYCZNY SKŁAO i. LIBBOO |
tfi/arsiaw a, M arsza łko w ska  113. te!. 217-8=L  
Hurtowniom rBbat. Wzory za zaliczeniem.

W a ln e  P. T. Rolnicy!
Z powoda trudności przewozowych oraz braku 

wagonów
najw yższy czas  zu m aw :a ć  obecn ie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozow, by takowe na czasie otrzymać,
K 41 Clii, bO L ć  POTASOWE wysoko prccen*owe, 
G I P 3  naw. zowy, bardzo skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy i do każdej gleoy. 
Dostarcza ty.ko całuwagonowe posyłki każdego ga­

tunku

1 m sćeryały  budow lane:
I1’ wapno, cement, gips murarski i sztukaterski,  da­
li? chówka asbestowa t. p„ wszystko tylko

w ładunkach cuiowr.gonowych 3043
I  K O N I C Z Y N Ę  - C Z E R W O .-1 A ,  T Y M O T K Ę  

i I K N £  N A b l O t f A  C Z Ę Ś C i O t l t O
g  z szybką dostawą poleca firma protokółowano

I S"S J A N  E O B U t M  1<
d Hurtu wna sprzedaż oraz skład nasion 1 ua wozów 
® sztucznych, Żywicie, i ty itek  Ł2, oboit kościom lam.

„ P O L O N I A ”
JOZEFA CZERMIŃSKIEGO

Kraków, plac W W. Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecen:a w za­
kres spedyęyi wchodzące. Prze­

prowadza transporty mebli. 2«io
Powierzone roboty uskutecznia szybko 

i solitlnie. <-

I! tmamuam

|  Przeczytajcie najśw ieższy numer

) ?5S ^ € s r y t R a ” Ś
C 7 „ 7 |  r f o t l r  t o  n a io o c z y t n i o j s z y  ty g o d n ik  

humorystyozity w r^olsuo 
C to organ sat>ry po-

t0 naimńsza lektura w sezonie 
podróży w góry, nad marze 1 da 
zdrojowisk. 1750

uniesieczun lO Yik. Cena po|e<iynt'/c- ńCłm «> mk. Uu uan>,¥iU u t  lis/ypituaen biu«ikiiuiitOMi, hktauHiwuiaeui tyloniu iiruruach)

k. . V V ¥ ,  U L .  S  M  J Ł &  Łm 4 .

z lisów, kun 
i t c ń a r z } ^ ^

kufiuje w każdej ilości po najwyższych cenach

Skład Futer Antoniego JYęfcKi Syn |
K raków , ul. bzcwsrta 12. 2023

Wyszła z druku

m fislaia o ti\mip^Sii
streszczona i objaśniona przez sędz'eg-0 okr. 
lira Habisztę dla gospodarzy i ioka irćw

w cenie po 14 marek 40 fen.
do nabyria we wszystkich księgarniach i składach 

papieru. 3083
Nakład g łów ny: Księgarnia G. G ebctnnera 1 Ski Kraków. 
W Warszawie, Łodzi, Poznaniu, L ubanie G ebethner i Wolf.

W Zakopanem
Jo sprzedania dom o 3 pokojach z kuchnia 

Widoic na całe pasmo gór.
Wiadomość: Biuro „P an ta r , Zakopane, ul. Ko­

ściuszki. 3027

% !;0Jn mm
w Puławach

oferuje
sadzonki wikliny koszykarskiej
w 100 selekcyjnych odmianach, bliższych wia­

domości udzieli Dyrekcya. 3041

(IMU, ULICA m i\M \ L 6)

UESHJim ROK WYOAWItlCTWA 
Joaysy w Królsslwie Polskie™ dzlenn k prowinryosalD}

iiiM cj dwa razy izieaeie
sianko rozoowszet î: ay oa jiowintyi KriL Polskiego i ■? -opolski,
a zwłaszcza na krenle wlelR ego i boM Woie- 
wództwa Lflools L̂o, liczącego i mi.iony mioszKaóców.

Najlepsze oa prawiacyi miajsu cgleszin.

Beczki żelazna na benzynę
każdej ilości zakupi

Spcłka Mandiowo-Przem. r Esf ap6“
Kraków, ul. Pijarjka 4, tal. 3476. 2986

Poważna instytucya przemysłowo- 
drzewn'. zakupi drzewostany do eks- 
ploatacyi, cale prodiy^cye tartaczne, 
materyaly drzewne miękkie i twarde 
wszelkiego gatunku, deszczułki par­
kietowe, jakoteż wszelki materyał 

drzewny szlachetnego gatunku.
Zgłoszenia pod

Ililfe c -fe l
Biuro ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, Jagiellońska 7. 3086

Energiczny doś.v:ddszDny STtlLARC
posiadający średni kapitał, któryby chciał zar£ż 
ob;ąć na ttorzysliiycn warunkach do spółki z mło­
dym zawodowcem w dzierżawę z możnościę kupna

stolarnię maszynową
w zachodniej Małopolsce, zechce bezzwłocżnte 
podać swój adres, rdereneye 1 posiadany kapitał 
pod .,Wspólnemi siłami**, poste restante, Krakowb 
za okazaniem K)0 markOWKi L. 963057, 3U4<3

Wydawca: w  zastępstwie Spćlkj Wydawniczat Goniec liiakowshi** Sp, z o, o.: ftlarvan Foatana. Kedaktoz Odpow.: Ludwik Grouuś.
Bęuhariiia Ludowa w Hrakowie


